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POZNAŃ, 17 marca.
Prawo wojskowe, nad którćm obecnie obra­

duje komisya niemieckiego parlamentu, na­
potka na niespodziewane przeszkody. Najważniej­
szy § 1,oznaczający liczbę wojska zostającego pod 
chorągwią w czasie pokoju, wykluczyła komisya 
całkiem z swych obrad. Dzienniki wszystkich od­
cieni politycznych zajmują się wyłącznie nieledwie 
tą-sprawą i zapełniają całe łamy wywodami za 
lub przeciw projektowi rządowemu. Vossische 
Z t g, od niejakiego czasu przekształcona na organ 
stronnictwa postępowców upatruje, w tćm najwię­
kszą trudność dojścia do porozumienia przy no- 
wćm prawie wojskowćm, iż niemiecki system woj­
skowy obliczony jest na wojnę, a nie uwzględnia 
szansów pokoju, które należałoby się jako normalne 
uważać. Bezpośrednio po wypowiedzeniu tak po- 
kojowćj zasady przewiduje wszelako Voss. Z tg, 
że normalny ów stan pokoju przerwanym nieba­
wem zostać musi przez wojnę z Francyą ; -nie umie 
oznaczyć w jaki sposób i kiedy, lecz cżuje, że 
Niemcy przynajmniej raz jeszcze odpierać będą 
zmuszone Francyą od swych granic. Ale nawet 
na nieunikniony ten przypadek wydają się postę­
powemu organowi olbrzymie przysposobienia wo­
jenne jeszcze przesadniemi, bo przewaga siły woj­
skowej Niemiec po świeżćm osłabieniu sąsiada i 
bez tego w porównaniu do Francyi jest niewątpli­
wą: Ludność Niemiec przewyższa francuską o 
blisko 5 milionów: granice od strony Francyi pod 
względem systemu fortec bez porównania się po­
lepszyły, a to, co Francya utraciła, pozyskały 
Niemcy, które prócz tego pod względem utrwale­
nia stosunków wewnętrznych, nierównie przewyż­
szają sąsiada. Co się tyczy tych utrwalonych sto­
sunków wewnętrznych1 to nam się zdaje, że 
V o s s. Z t g przez zbyt różowe szkła na nie spo­
gląda. w innym bowiem razie nie mogłaby z ta­
kim spokojem spozierać na przepaść, którą utwo­
rzyła nieszczęsna walka z Kościołem. Przepaść 
ona rozszerza się z dniem każdym, a nie przyczy­
ni się zaprawdę do zmniejszenia jćj zastósowanie 
w praktyce prawa o ślubach cywilnych, które najśwież­
szy R e i c h s- u. S t a a t s-A n z e i g e r jako pra­
womocne ogłasza. — O stanie zdrowia księcia Bis­
marcka niepokojące nadchodzą wiadomości. Dole­
gliwe cierpienia newralgiczne zapewne nie dozwolą 
mu nawet wziąć udziału w bliskich rozprawach 
w plenum parlamentu nad prawem wojskowćm.

Wczoraj obchodzono w Chisleburst uroczy­
ście dojście do pełnoletności 
leona wśród ogromnego 
z Francyi uczestników, 
w Camden House wydano 
wnijścia dla g-ści z tamtćj strony Kanału. Mowę 
gratulacyjną wygłosił książę Padwy, w odpowiedzi 
zaś na nią położył cesarzewicz przycisk na to, iż 
pomimo zaufania, które wzbudza szlachetne i peł­
ne godności zachowanie się marszałka Mac Ma- 
hona, opinia publiczna coraz jednak głośnićj odzy­
wa się za odwołaniem się do woli ludu. W końcu 
oświadczył cesarzewicz, iż się podda bezwarunkowo 
wyrokowi narodu, jakikolwiek on wyniknie, czy się 
oświadczy za obecnym rządem, czy tćż imię Na­
poleona wyjdzie po raz już ósmy z urny wy- 
borczćj.

Urzędowy dziennik rosyjski ogłosił sprawo­
zdanie, niby to wyświecające zajścia w dyecezyi 
chełmskićj z unitami. Pierwszą część dokumentu 
tego, przekrzywiającego fakta w niesłychany spo­
sób, znajdzie czytelnik w numerze dzisiejszym pod 
właściwą rubryką.

Paryska Agence Havas otrzymuje z nad 
granicy hiszpaóskićj wiadomość, że jenerał 
Nouvilas z całym oddziałem wojska rządowego 
w pochodzie na’miasto Olot przez dowódzcę kar­
łowskiego, jenerała Saballs, został zaskoczonym 
1 w niewolę wziętym. Nieprzewidziany ten wypa 
dek pokrzyżować musi cały plan kampanii, uło­
żony w kwaterze głównćj marszałka Serrano, tak, 
ze równe dotychczas szanse, po stronie obudwóch 
armii naprzeciw siebie stojących, niepomału prze­
chyliły się teraz na stronę Karlistów.

cesarzcwicza Napo- 
udziału przybyłych 
Na sarnę recepcyą 

kilka tysięcy kart

i Gazeta Toruńska w przewidzę- 
i niu bliskiego uwięzienia Najprzewielebniejsze-; 
l go Biskupa chełmińskiego, księdza v. d. 
M a r w i t z, pisze co następuje:

Na innćm miejscu donosimy dziś smutną no­
winę o wyroku król, pruskiego sądu powiato­
wego w Pr. Starogardzie na N a j p r z e w i e 1 e- 
bniejszego i kochanego Arcypaste­
rza naszego (Wyrok ten znany już naszym 
czytelnikom. Przypisek Redakcyi Kuryera Po­
znańskiego.) Ponieważ egzekucya nie wydo- _ 
będzie z wyfantowania, które wkrótce może na­
stąpi, wysokich grzywien, na które skazano księ­
dza Biskupa, przeto wypada nam, owieczkom je­
go, przygotować się na cios straszliwy, że pozba­
wieni będziemy Pasterza naszego w sposób taki 
sam, jak pozbawiono archidyecezye gnieźnieńską i 
poznańską. I tak władze pruskie, które ongiś za- 
wiesiły na piersi rycerza krzyż mający znaczenie 

■ odznaki zaszczytnćj, zdejmą z piersi Biskupa na 
czas pewien krzyż, znamię godności arcypaster- 

j skićj. Ale i poza kratą więzienia odbierać będzie, 
ukochany Arcypasterz nasz od wszystkich -wici- ■ 
nych swój dyecezyi dowody miłości, przywiązania i ’ 

j posłuszeństwa, od duchowieństwa zaś szczegółowo 
jeszcze należytego poszanowania rozporządzeń, ja­
kie wyda niezawodnie przed odprowadzeniem go 
do więzienia. Te rozporządzenia Arcypasterza ró­
wnie przywiązanego do owieczek swoich, jak one 
do niego, wypadną, jesteśmy o tćm przekonani, 
w duchu przenoszącym jak największą ulgę wier­
nym i duchowieństwu w znoszeniu tego ciosu stra­
szliwego szczegółowo, jako tćż zastósowane będą 

; do ciężkiego położenia naszego w ogóle. — W sku- 
i pieniu ducha przysposóbmy się na poddanie się 
niedościgłym zrządzeniom Boskim.

; KORESPONDENOYE KURYERA POZNAŃSKIEGO.

Rzym, 9 marca.
(Szeećsetletnia roeznieazgonu św. Tomasza z Akwinu. — 
Ku objaśnieniu przemówienia Ojca św — Kardynał pre­
fekt św. propagandy. — Wiadomości bieżące. — Kodeks 

karny.)
lJ W Santa Maria sopra Minerva — 

w kościele 00. Dominikanów, odbyła się rzadka 
1 bardzo ważna uroczystość sześćsetletnićj rocznicy 
zgonu św. Tomasza z Aquinu doktora Kościoła. 
Dzień ten 7 poprzedzonym został świetnćm trzy- 
dniowćm nabożeństwem.

Poważna, urocza i obszerna ta świątynia, 
przez skrócenie powszechnie Minerwą zwana — 
gdyż na gruzach pogańskiego przybytku tćj bogini 
postawiona, pod koniec XIII wieku powiększona 
i całkiem przebudowaną została przez dwóch 
skromnych i niegłośnych braciszków zakonu św. 
Dominika: fra Si sto i fra Ristoro Imiona 
ich, jak to każden widzi, niegłośne i nieznane; za 
to głośne i znane na świat cały dzieła. Świąty­
nia Minerwy, o którćj mowa, most Florencki alia 
Carraja, wreszcie Santa Maria Novella Flo­
rencka — owa: sposa, jak ją w uniesieniu po­
dziwu i uwielbienia zwykł był zawsze przezywać 
Wielki Buonarotti — są to dzieła dwóch zakonni­
ków przesławnego wieku wiary — którzy, jak tylu 
innych podobnych im świętobliwych i genialnych 
onego złotego wieku mnichów: sobie pokorę — 
przyszłym pokoleniom świetne dzieła — a Bogu 
cześć i chwałę przekazywali.

Poważna tutejsza świątynia Minerwy pię- 
knemi i harmonijnemi łukami swój gotyckićj archi­
tektury, — przy rzęsistćm oświetleniu, prawdziwie 
uroczysty i gustownie wspaniały przedstawiała wi­
dok. Oświetloną była samemi wyłącznie żyrando­
lami w wielkićj ilości, których rozwieszenie do li­
nii architektury zastósowano. — Przez dni cztery 
z rzędu znakomitsi z różnych zakonów mówcy i 
uczeni mieli do licznćj i wyborowćj publiczności 
erudycyjne panegiryki ku uczczeniu świętego. I wszy­
scy ci mówcy, choć z odmiennych stron przedmio­
tu wychodząc — w jednym wspólnym zbiegali się 
punkcie —onćj potrzeby rozprowadzenia jasnych

i ożywiających promieni tego słońca wiedzy na 
wsze gałęzie umiejętności i nà sztuki piękne wie­
ku dzisiejsżego. 2e właśnie wycofanie z tychże 
umiejętności i sztuk wyzwolonych owych promieni 
nauki świętego Tomasza sprowadziło zaciemnienie 
— dyskarmonią i zamęt w pojęciach. Rozum 
ludzki — ona wierna dotąd służebnica wiary ob- 
jawionćj od Boga, — zbuntował się; pozwał przed 
sąd swój wiarę — zdetronizował z jćj królowania, 
a pysznie i hardo zaufawszy samemu sobie — po- 
padł w materyalizm i to jeszcze co najohydniejszy. 
Słowem, z onego pobożnego Salomona, przybranego 
we wszelką mądrość i uzbrojonego wszelką potę­
gą ludzką — przez swe odstępstwo — poniżony, 
stał się sługą poganizmu, najwyuzdańszycb chuci 
i upodlenia.

W samym dniu św. Tomasza 7 kardynał 
Guidi, Dominikanin biskup Frascatti i dawny pro­
fesor św. Tomasza w Wiedniu, wstąpił na kazal­
nicę, zkąd roztaczał blaski nauki anielskiego do­
ktora. Niektórzy znakomitsi uczeni zakonu kazno­
dziejskiego na pamiątkę szóstego onego stulecia 
i uczczenie wielkiego doktora rozebrali między 
siebie rnaterye i wygotowali siedm uczonych dzieł 
i rozpraw, które przełożony generalny zakonu zło­
żył w ozdobnie oprawnych egzemplarzach Ojcu 
świętemu i zarazem dziękował Jego Świętobliwo- 
ści za przepyszny dar Relikwiarza z kością św. 
Tomasza, o którym to darze już wspomniałem w 
poprzednićj korespondencyi. W sobotę 7 zrana 
Towarzystwo Rzymskie Interesów kato­
lickich licznie zebrane, przyiąwszy komunią św. 
u ółtarza św. doktora z rąk generała zakonu, zło­
żyło na ręce tegoż wikarego generalnego zakonu 
O. Sanvito kosztowny i piękny kielich z napi­
sem do tćj uroczystości zastósowanym.

Jako notę objaśniającą ostatnie przemówienie 
Papieża do dam, przez margrabinę Antici-Mattei 
przedstawionych, dodam, — że pierwsza z owyeh 
błogosławionych niewiast, których sprawa toczy się 
w św. kongregacyi Obrzędów, jest Elżbieta 
Canori-Mora, urodzona w Rzymie z ojca Toma­
sza Canori i matki Teresy Primoli 21 listo­
pada 1774 roku, i poślubiła Krysztofa Mora 
adwokata rzymskićj kuryi. Zmarła 5 lutego 1825 
r. Ciało jćj jest w kościele św. Karola na Quat­
tro Fontane. Druga, dobrze znana Anna Ma- 
rya Taigi, urodzona w Syenie 30 maja 1769 z 
ojca Ludwika Giannetti i matki Santa Masi. Zmar­
ła w Rzymie 9 czerwca 1837 r. i ciało Jćj zło­
żone w osobnym grobowcu Kościoła św. Chryzo- 
gona za Tybrem.

Jeszcze dotąd nie nastąpiła nominacya kar­
dynała prefekta św. propagandy. Nuncyuszem zaś 
w miejsce ustępującego kardynała Falcinelli będzie 
monsignor Ludwik Jacobini, dotychczasowy sekre­
tarz wsehodnićj propagandy.

Król Emanuel po przyjęciu nowego posła 
francuskiego, margrabiego de No a i 11 es, odjechał 
do Neapolu, zkąd wróci tu dnia 23 na przyjmo­
wanie powinszować od władz rządowych w ro­
cznicę 251etnią panowania swego. Obecnie wszel­
kie odcienia tutejszych liberałów i radykałów za­
przątnięty mają umysł czterema bieżącemi spra­
wami: 1. kwestya głodu, 2. kwestya kuchni 
oszczędnćj, 3. procesu skandalicznego, 4. kwestya 
fortec. Co do pierwszćj zorganizował się tu mi­
tyng, który wygotował następującą odezwę:

„Obywatele! Najsmutniejsze warunki, w ja­
kich się znajdują klasy robocze, stają się z dniem 
każdym coraz groźniejsze i domagają się spieszne­
go zapobieżenia. Kryzys ekonomiczna wyżywienia 
się, co cięży nad ludami wszelkich krain włoskich, 
w Rzymie objawia się w sposób daleko dotkliwszy, 
z powodu wyjątkowego położenia naszego handlu 
i przemysłu.

Nietylko pokup mięsa, które stało się już 
dziś pożywieniem zbytku, lecz nawet chleb, warzy­
wa i wiktuały niezbędne do życia, nie są w stó- 
sunku sprawiedliwym do skromnego codziennego 
zarobku wyrobnika.

Obywatele! Spieszne powzięcie zaradczych 
ku temu niektórych środków, jako to: dostawy 
alimentarne tak do piekarń jako i kuchni ekono- 
micżnćj, odbywane za pomocą publicznćj licytacyi,

a nadewszystko urządzenie targów, choćby tym 
czasowych, przyczyniłoby się do znacznego zniże­
nia cen tak chleba, jak zarówno i innych rzeczy 
do wyżywienia się najbardzićj niezbędnych.

Liczne zebranie obywateli, zajętych gorliwie 
prawdziwym stanem sprawy, o którćj powyżćj nad­
mieniliśmy, upoważniło nas do zaszczytnego obo­
wiązku wezwania was na uroczyste zebranie się 
dla powzięcia tych uchwał i postanowień; jakie 
w tak ważnćj okoliczności za najlepsze dadzą się 
uznać.

Zebranie będzie miało miejsce w Sferiste- 
ro przy ulicy 20 Września obok Quatro Fon­
tane, w niedzielę 8 marca, po południu o go­
dzinie 2. Komisya.“

Policya zaraz zabroniła rozwieszania afiszów 
tego mityngu, czćrn rozdrażniła nietylko radyka­
łów, promowujących zebranie, ale nawet wywołała 
nagany ze strony rządowych dzienników, takich na 
przykład, jak Liberté Deputowany Oairoli ze 
skrajnćj lewicy nie omieszkał interpelować mini­
stra spraw wewnętrznych, Cantelli, który za całą 
obronę wypowiedział, że mityngu owego nie zaka­
zano. To tćż mógł on odbyć się wczoraj, ale spa­
raliżowany przeszkodami ze strony rządu.

Druga kwestya, spokrewniona z mityn­
giem swą treścią, jest założenie pewnych kuchni 
ekonomicznych dla biednego ludu po cenach zmniej­
szonych. Rząd uznał się w potrzebie pomyślenia 
o tćm, gdy wypadki zemdlonych z głodu i upa­
dłych na ulicy, wewnątrz kościołów, to znów tłó­
maczenia się tych, co odbili chleb piekarczykowi, 
iż to z głodu uczynili, — wszystko to zmusiło 
rząd do utworzenia komisyi, któraby obradowała 
nad wynalezieniem środków zaradczych. Owa ko­
misya, zebrawszy się, postanowiła posłać zapytanie 
do turyńskiego i medyolańskiego municypium o in- 
formacye, by dowiedzieć się, w jaki sposób w onych 
miastach są urządzone oszczędne kuchnie. Teraz 
widzimÿ z dzisiejszych gazet, że za dni piętnaście 
mnićj więcćj mają być już otwarte na teraz dwie 
takie kuchnie, jedna w Rione Monti, druga za 
Tybrem.

Trzecia sprawa procesu, wyświecającego 
a raczej zabrudzającego brudnemi odkryciami mnó­
stwo nadużyć, i żywo przedstawiającego fabrykę 
zakładania gazet ku usłudze kto płaci, zyskiwania 
głosów na deputata i tym podobne bezecne spra­
wki liberałów. Akt oskarżenia jest tu o naduży­
cie książeczek, przysługujących deputowanym do 

, wolnego przejazdu kolejami żelaznemi. Wszystkie 
gazety liberalne proces ten szczegółowo podają. 
Wszyscy trzćj bohaterowie onego są komando­
rami, czyli wysoko dekorowanymi drugą klasą; 
Jak na każdćj scenie, tak i na tćj wchodzą nastę­
pujące osoby:

Commendatore Achilles Montignani dzienni-
; karz;

Commendatore Emmanuel z książąt Ruspo- 
i lich, deputowany do parlamentu i komendant gwar- 
dyi narodowćj ;

Commendatore adwokat Antoni Corrado, de­
putowany do parlamentu.

Wreszcie czwarta kwestya fortyfikacyi, 
która wczoraj w parlamencie na Monte Citorio za- 
wotowana prawie jednomyślnie na sumę 80 milio­
nów na różne fortyfikacyjne roboty, mające się u- 
skutecznić w ciągu lat JO w różnych miejscowo­
ściach Wioch, wedle projektu ministra wojny jene­
rał Ricotti. I tu udało się Minghettemu zwy­
ciężyć, korzystając z rozdwojenia lewicy, igrając 
obietnicami tek ministeryalnych.

Już tu i w Rzymie jest wygotowany projekt 
do kodeksu karnego na sługi Kościoła, wedle wy­
rażenia ministeryalnego, nadużywających ka­
zalnicy i urzędu swego. Oto projekt:

Art. 216. Sługa Kościoła jakiegokolwiek 
wyznania, nadużywający w jakibądź sposób swego 
duchownego urzędu, zakłócający publiczne sumienia 
i spokój w rodzinach, skazanym będzie na więzie­
nie od 4 miesięcy do lat dwóch i na karę pie­
niężną aż do 4000 lirów.

Art. 217. § 1. Sługa Kościoła, który z po­
wodu swego urzędowania, czy to mową mianą pu­
blicznie, czy tćż odczytaną na jakowćm publicznćm



zebraniu, czy wreszcie pismem w inny sposób ogło­
szonym, wyraźnie cenzuruje, lub innym jakowym 
aktem publicznym znieważa instytucye, prawa pań­
stwowe, dekrety królewskie, lub jakikolwiek inny 
akt władz rządowych, karanym będzie więzieniem 
aż do 3 miesięcy i karą pieniężną jednego tysiąca 
lirów.

§ 2. Jeśliby kazaniem, pismem, lub innym 
uczynkiem, o którym w powyższym paragrafie jest 
mowa, miał na celu zachęcanie do nieposłuszeń­
stwa prawom państwa lub aktom władz publicz­
nych, przekraczający, karany będzie więzieniem od 
czterech miesięcy do lat dwóch i pieniężną karą 
do 2 tysięcy lirów.

§ 3. Jeśli zaś skutkiem onego podżegania 
wyrodzi się opór lub gwałt zadany władzom pu­
blicznym, czy tćż inne przewinienia, to sprawca 
podżegania, gdy nie bierze czynnego w nim udzia­
łu, karany będzie więzieniem ponad dwa lata 
i karą pieniężną ponad 2000 lirów i dochodząc^ 
aż do 3000 lirów.

Art. 218. Słudzy Kościoła, gdy spełniają 
obrządki zewnętrzne i urzędują pomimo zakazu
władzy, są karani więzieniem do 
niędzmi do 2000 lirów.

Art. 219. Wszelkie inne przewinienia ze 
strony duchownego w czasie jego urzędowania, na­
wet drukiem, będą karane karą zwyczajną, pod­
wyższoną o jeden stopień.

Uwagi na raz inny, bo zbyt wiele materyi. 
Dziś komisya likwidacyjna wzięła w posiadanie 
klasztor Bernardynów na wyspie Tybru zwany 
San Bartolomeo a isola. W kościele tym 
prócz ciała św. Bartłomieja, apostoła, jest’spora 
relikwia św. Wojciecha darowana przez króla pil­
skiego Ottonowi, cesarzowi.

miesięcy i pie-

¡¡¡cm i prawi
* Doniesienia urzędowe. Reiehs- und Sfaats- 

Anzeiger ogłasza w dzisiejszym swoim numerze prawo 
o ślubach cywilnych, sankcjonowane przez króla.

* P. Teodor Żychliński, Redaktor naczelny pisma 
naszego, uwolniony został wczoraj wieczorem z więzienia

objął ńapowrót urzędowanie; wszakże nowemi zagrożo 
ny znów jest karami za przestępstwa prasowe. I tak 
skazano go przed tygodniem na 8 dni więzienia za 
ogłoszenie aktu oskarżania przeciw Najprz. ks. Prymaso­
wi w sprawie ks. Arendta przed rozprawami! ustnemi w 
sądzie; dalćj wytoczono p. Żychlińskiemu dwa procesy: 
pierwszy o wydrukowanie listu Ojca św. do naszego Arcy- 
pasterza, w którćj to sprawie oskarżeni są także JW. ks. 
Biskup Janiszewski, jako redaktor odpowiedzialny Urzę­
dowego Dziennika Kościelnego, ip. Stein, redaktor 
Ostd. Ztg; powtóre o zamieszczenie niewinnój. zdaniem 
naszćm, anegdotki o księciu Bismarcku, powtórzonćj z 
Orędownika, który tę fraszkę wyjął z Graud. Ge­
selliger, pisemka rządowi nader przyjaznego. Książę 
kanclerz wyraźnie zażądał wytoczenia procesu Kuryero- 
w'i a dopiero następnie innym pismom, które inkrymino­
waną anegdotkę ogłosiły. — W tutejszym kryminale po- 
zostają jeszcze w więzieniu redaktorowie dr. Szymański 
i p. Bronikowski.

* Uzupełniając nasze wczorajszą wiadomość o rewi- 
zyi tutejszego katolickiego seminaryum nauczycielskiego, 
dodajemy, że przedsiębraną ona byia. przez tajnego radź 
cę ministeryalnego p. S t i e v e z Berlina, który niespo­
dziewanie miał do Poznania zjechać, w asystencyi radzcy 
rejencyjnego i szkólnego p. Tsehaekert w piątek i w so­
botę zeszłego tygodnia. Rewizya ta rozciągała się nie­
tylko do nauk, ale nadto i do lokalów, akt seminaryj­
nych a nawet żywienia seminarzystów. Oba tutejsze or­
gana niemieckie spodziewają się po rewizyi tśj znacznych 
zmian w obecnćm urządzeniu pomienionego zakładu na 
korzyść wszechwładnego dziś „liberalizmu“. I tak Po 
sener Ztg, donosząc o samym fakcie rewizyi, dodaje:

„Spodziewać się należy, że rewizya ta otworzy na­
reszcie i rządowi oczy na polsko ultramontańskie gospo 
darstwo w tym zakładzie i skłoni go do zmian, któreby 
rozporządzeniom ministra wyznań zape­
wniły chętne i sumienne wykonywanie“.

Ostdeutsche Ztg zaś pisze w tśjże sprawie:
„Do nadzwyczajnych rewizyi w tutejszćm semina- 

rynm nauczycielskićm, odbytych w ostatnich dniach ubie­
głego tygodnia, przywiązują nadzieje, które zanadto san- 
gwinistycznemi być się zdają. Przy badaniach tych cho­
dziło nasamprzód, jak się dowiadujemy, o pewne zajścia, 
o których publiczność powzięła wiadomość; lecz żywioły 
ultramontańskie nie rychlćj wydalonemi będą z naszego 
katolickiego seminaryum, dopóki ul tramo n fań­
skie skłonności niektórych osób nie prze­
staną istnieć w naszych kołach rządo­
wych.“

* Prowincyonalny bank akcyjny dla W. Ks Poznań
skiego odbył wczoraj doroczne swe Walne Zebranie.
Z sprawozdania na rok administracyjny 1872/73, które 
na zebraniu tóm odczytano, dowiadujemy się, że suma 
przecięciowa biletów tego banku, które w zeszłym roku 
były w obiegu, wynosiła 972,780 tal. (w roku poprzednim 
980,560 tal). Suma biletów, wymienionych w kantorach 
król, banku, wynosiła 9,776,850 tal. (w roku poprzednim 
tylko 6,689,120 tal.). Całkowity obrót roczny w docho­
dzie i rozchodzie wynosił 24,493,680 tal. (w roku poprze­
dnim 25450,250 tal.). W depozycie złożonych było w o- 
statnim dniu grudnia 1872 roku 66,120 tal., w biegu zaś 
roku deponowano 505,450 tal, a cofnięto 456,270 tal., tak 
że w dniu 31 grudnia 1873 roku pozostało jeszcze w de­
pozycie 115,300 talarów.

* Ponieważ urodziny cesarza Wilhelma przypadają 
w tym roku w niedzielę, przeto nakazano szkołom ob­
chodzić te uroczystość we wigilią, to jest w sobotę dnia 
21 bm.

* Nieruohomość przy ulicy Młyńskiej pod No 5
był kupiec Robert Jaeckel za 43,500 tal. od Braci But­
termilch.

* Landwehr Ztg, ów organ założony w celach pru­
skich, tak pięknie tłómaczy czytelnikom swoim nie­
winność rozporządzeń, ograniczających wszędzie język 
polski:

„Dla czegóż uczymy się w ogóle oprócz języka 
ojczystego także obcych ? Przecież tylko dla tego, ażeby 
lepiej obeznać się ze stósunkami świata i ażeby się poro­
zumieć z ludźmi, z którymi żyjemy wspólnie a którzy 
naszego języka nie znają. Czynimy tedy to nie dla tego, 
ażeby przypodobać się Innym ludziom lub działać na 
korzyść obcego języka, lecz w naszym własnym interesie. 
Nie czyniąc zaś' tego, nie możemy sobie pomódz i dać 
rady, skoro tylko po za granicę naszćj ziemi rodzinnćj 
i naszćj prowincji wyjdziemy. Tu u nas już w grani­
cach prowincji samćj nie możemy sobie poradzić, gdy 
prowineya poznańska nie tworzy przecież osobnej, odrę- 
bnćj części państwa naszego króla i cesarza, lecz jest 
tak dobrze częścią monarchii jak inne prowineye. Ustawy 
pruskie 1 ustawy cesarstwa mają tę moc prawną co 
w innych częściach państwa, administracya prowadzi się

tutaj według zasad jednolitego mocarstwa i wszędzie, 
gdzie n. p. człowiek pojedyńczy tna do czynienia z wła­
dzami publicznemi, może on od razu poznać, jak dla
niego było przykrą rzeczą, iż się lepiej nie nauczył w szkole następnie p. Fehlberg obecnym nauczycielom plan godzin 
języka niemieckiego. Nie potrzeba jednak przytaczać w półdniowycłi szkołach, które coraz więcćj muszą być

nnbllP.ZnViłh ri5L ndnwndnipnii* ¡a/ri-rL-o 7Qni«invoi1fr,!iio dla — s i ł -T-władz publicznych na udowodnienie pożyteczności języka zaprowadzane dla przepełnienia dziećmi,
niemieckiego. Człowiek, nawet zupełnie ograniczony, z dwoma nauczycielami a trzema klasami,

w szkołach 
poczćm przc-

przekocać się może na każdym kroku, iż jest pożyteczną .szedł do zakomunikowania rozkładu nauk w jednoklasn
Q nronrio łr Ci-ninnun o rm o i _______ Z: ___— 1..V. »1 „ ł , ..V. ___________ Z j .a prawie konieczną znajomość tego języka w nasséj wój szkole w pojedynczych oddziałach, przyczém dość
prowinoyi. A więc o tóm dalćj mówić nie potrzebujemy, ożywione toczyły się rozprawy, w których i duchowni 
albowiem kto tego nie uznaje, ten obrany jest zupełnie inspektorowie brali udział. Trzeba przyznać, że obrady 
z rozumu. na tćj konferencyi toczyły się na ściśle pedagogicznem

Cóż mamy jednak odpowiedzieć na owo twierdze- polu, i przez to tćż uniknięto wszelkich drażliwośei. 
nie, jakoby zagłada groziła narodowi polskiemu przez Dowiedzieliśmy się także przy tćj sposobności, jak są 
to, iż dzieci polskie w szkole dla własnej korzj ści na przepełnione niektóre szkoły. I tak okazało się, że w je= 
przyszłość będą musiały więcćj jak dotąd zajmować się dnój szkole w powiecie wsehowskim jest przeszło 200 
tak koniecznie potrzebnym jęsyaiem niemieckim ? Byłoby dzieci o jednym nauczycielu, tak, że i w póldniowój 
to zaprawdę złą wróżbą dla narodu, gdyby miał zginąć szkole jeszcze się pomieścić nie mogą, a w innćj 180 
z tćj przyczyny, iż dzieci jego obok języka ojczystego dzieci — w takich budowanie drngićj szkoły lub ustano- 
będą się uczyiy jeszcze innego języka, który tak konie- wienie drugiego nauczyciela jest nieuebronnem.
czuie potrzebny wżyciu i w stósunkach spółczesnych. 
Dotąd słyszeliśmy zawsze, iż naród tóm silniejszym i po­
tężniejszym, im więcój posiada wykształcenia i nikt tćż nie 
powątpiewał dotąd « tern, iż znajomość języków należy 
do wykształcenia ogólnego — cóż tedy mamy powiedzieć 
na owe wszystkie skargi i żale w tćj kwesty» językowćj ? 
Któż zaczepia Polakom ich język ojczysty? Wszędzie, 
gdziekolwiek Polak z Polakiem się spotka, będzie przecież 
mógł rozmawiać po polsku, we wszystkich polskich fa­
miliach będzie język polski pielęgnowany, i w kościołach 
będzie można po polsku śpiewać i modlić się, tego roz­
sądny rząd nikomu nie zabroni. Atoli to wyn agać może 
państwo, ażeby młodzież dorastająca uczyła się obok 
języka ojczystego także tego języka, którym państwo 
v łada, a korzyść z tego nowego rozporządzenia trzeba 
szukać nie po stronie rządu, lecz głównie po stronie 
ludności polskiój.“

* W roku egzaminacyjnym 1872/73 kompetentne 
władze centralne mianowały następujące osoby z naszego 
Księstwa lekarzami, dentystami, weterynarzami i apte­
karzami :

A. Lekarzami zostali: Panowie Doktorowie: Au­
gustyn Kąsi nowski z Niemojewka. Piotr Grobelny 
z Kobylina, Michał Szarmiński z Wtarek, Hermann 
Barnik z Poznania, Ludwik Witkowski z Poznania, 
Mojżesz Daus z Gołańczy, Ziegfried Pelz z Rogoźna, 
Emil Weithe z Bydgoszczy, Maksymilian Ziółkowski 
z Rogoźna, Salomon Sandberg z Czempina, Klemens 
Stankowskis Gniezna, Wilhelm Volkmuthz Poznania, 
Dawid Fröhlich z Poznania, Jerzy Jakób Landsberg 
z Międzyrzecza, Otton Tschaeche z Zdun, Bolesław Wiktor 
W icherkiewicz z Kcyni, Kazimierz Szczypiński 
z Poledna, Paweł Kaulfusś z Nakla, Wilhelm Michal­
ski z Kruświcy, Teofil Zielewski z Jaskółek, Juliusz 
Boening z Wrześni, Józef Landsberger z Poznania, 
Józef Zuckermann z '/strowa, Henryk Müller z Śmi­
gla, Paweł Küntzel z Międzyrzecza, Władysław Jasz­
czyński z Koźmina, Stanisław Szumski z Chebienlc, 
Paweł Kaut z Pleszewa, Jakób Kasper Jakusielz. 
Gniezna, Salomon Hep ner z Żerkowa.

B. D e nty s tami: Pan Antoni Kasprowicz 
z Swarzędza

C Weterynarzami: Pp. Gustaw Berthold 
Ludwik Braudis z Bydgoszczy, Bolesław Nieszczot- 
ta z Mur. Gośliny, Łukasz Maksymilian Kamiński 

Nowójwsi.
D. Aptekarzami: Pp. Paweł Waldemar Loh­

mann z Leszna, Władysław Ośmiałkowski z Piasek, 
Herrmann v. Boscamp z Międzyrzecza, Karól August 
Krause z Zbąszynia, Leon Maszwiński z Między­
rzecze, Hermann Seheleng z Kępna, Michaelis'a- 
iniiel z Kurnika, Franciszek Paweł Jonas i Karól 
Fiedler z Poznania.

Ostatni numer Przyjaciela Ludu skonfiskowany 
został za artykuł: „Co słychać w świecie?“

* Sprostowanie Ustępy korespondencji z 
G n i e z n a, zawieszezonój w wczorajszym numerze na­
szego pisma, zostały poprzestawiane. 'Czytelnik zapewne 
łatwo doszedł, jak ustępy te po sobie następować po* 
winny.

* Mylna wiadomość. Po dziennikach niemieckich 
rozpuszczono wiadomość, jakoby w Toruńskim kościele 
św. Jana pomieszczono niedawno posąg Kopernika dłuta 
Brodzkiego. Nio wiemy, zkąd ta wiadomość mogła wziąć 
początek. My tu nic zgoła o tóm nie wiemy. Jest tu cd 
bardzo dawna marmurowy biust Kopernika, który atoli 
nie jest dziełom dłu^a Brodzkiego, ani tćż nie przyczynia 
się do ozdoby kościoła w tym stopniu, aby o nim się 
rozpisywać. Póki wiadomość ta krążyła tylko po pismach 
niemieckich, była nam obojętną; obecnie, gdy przekonu­
jemy s!ę, że i Polacy jój uwierzy)! (pr?ynajmnićj pewien 
Polak korespondent pisma niemieckiego), niech powyż­
sze sprostowanie służy ku informaeyi, (Gaz. Tor.)

* Nekrologia. W dniu 11 b. m. zmarł po długich 
cierpieniach ks. Schwemiński, proboszcz w Oliwie, 
przeżywszy lat 71 i kilka miesięcy.

* W Zalasewie pod Swarzędzem zgorzał wczoraj 
po południu budynek szkólny. Ponieważ nauczyciela 
Haberta nie było w domu, przeto większa część jego 
sprzętów się spaliła.

* Pań Antoni Zieliński, profesor instytutu gospo 
darstwa wiejskiego i leśnictwa w Puławach, bronił w dniu 
1 b. m. publicznie w uniwersytecie petersbnrgskim na 
wydziale fizvkalno-matematyeznym rozprawy swoiój 
liniach geodezyjnych na powierzchni ziemi“, napiśanó 
dla otrzymania stopnia doktora. Po dzielnój obronie 
przyznano p. Zielińskiemu stopień doktora astronomii 
i geodezyi.

* Pan Stanisław Bełza wydał w tych dniach w War 
szawie drugie dzieło profesora Hippeau p. t.: „Wycho­
wanie publiczne w Anglii“ w polskim przekładzie.

* W Nowym Jorku zawiązało się „Towarzystwo 
świętego Stanisława Biskupa“ mające na celu zebranie 
funduszów na wybudowanie tamże katolickiego polskie 
go kościoła który ma się stać ogniskiem i łącznikiem, 
utrzymującym społeczeństwo polskie w Nowym'Jorku.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 18 marca, 
Gabryela Archanioła. Wschód słońca o godzinie 
6 minut 11; zachód o godzinie 6 minut 18. Długość 
dnia 11 godzin 47 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 18 marca 1241 
klęska od Tatarów pod Chmielnikiem. — 1829 ogłosze­
nie wyroku sądu sejmowego.

(z) Leszno, 12marca. (Konferencya nauczy­
cielska.) W dniu dzisiejszym odbyła się wmieście 
nąszćra konferencya nauczycieli katolickich powiatu 
wschowskiego pod przewodnictwem inspektora powiato 
wego dr. Fehlberga w lokalu szkoły katolickićj. Przy­
byli na nią wszyscy nauczyciele z powiatu i pięciu du» 
chownych inspektorów, którzy przez inspektora powiato­
wego osobno zaproszeni zostali. Po krótkićm przywita­
niu obecnych, przystąpił zaraz inspektor powiatowy do 
obrad będących celem konferencyi. Ponieważ w powie­
cie wsehowskim są szkoły z polskiemi i niemieekiemi 
dziećmi i stósownie' tćż do narodowości szkoły potrze­
bują osobnego rozkładu nauk, przeto tym razem rozprawy 
konferencyjne tyczyły się głównie rozkładu nauk i planu 
lekcyi w szkołach z dziećmi wyłącznie nieniemieckiemi. 
Rozporządził inspektor powiatowy, aby każdemu dziecku, 
opuszczającemu szkołę, doręczonćm było formalne za­
świadczenie z odbytych nauk w szkole i formularz ta­
kiego zaświadczenia rozdał obecnym — przypomniał 
przytćm, że żadne dziecko przed 14 rokiem nie ma być 
uwolnione ze szkoły. Przypomniał dalćj rożporządzenie 
rejencyjne, aby każde dziecko niemieckie, znajdujące się 
w polskićj przeważnie szkole, wydalone było z godzin 
polskiego języka i aby tylko za osobnćm pozwoleniem 
inspektora powiatowego, w skutek wyraźnego żądania 
rodziców było wolno dzieciom rodziców niemieckich 
uczęszczać na lekcye polskiego języka, aby je tym spo­
sobem uchronić od spolonizowania. Pytanie tylko, co 
się weźmie za kryteryum narodowości niemieckiej — boć

wienia pojedynczych państw co do przymusowego 
szczepienia ospy przy wybuchu epidemicznym ospy 
nie zostają zoiesionemi przez prawo o szczepieniu ' 
ospy państwa niemieckiego. Poprawkę tę przyjęto ; 
a' następnie i całe prawo o szczepieniu ospy podług 
zapadłych uchwał w trzecióm czytaniu. Następnie 
obradowano w trzecióm czytaniu nad ordynacyą, ] 
tyczącą się posiępowania z ładunkiem rozbitych j 
okrętów a w końcu nad prawem prasowóm.

Ciekawy list zamieszcza Germania 
z Alzacyi, który w tłómaczeniu dosłownóm po­
dajemy :

Wniosek posłów Guerber-Winterer odrzu­
cono. Dla czego ? O tćm pouczają nas „liberalne“ 
dzienniki. Wniosek ten, powiadają one, nie napotkał na 
rzeczywiste sympatye, a to głównie ze względu na swe 
pochodzenie. Więc, ponieważ wyszedł on od mężów ka­
tolickich, odrzuconym został. „Liberalizm“ nie mógł 
bardziej swoich tendencyi odsłonić. Lecz cóżby ,,libe 
rąlni“ bohaterowie pióra niemieckich siół na to powie­
dzieli, gdyby w francuskićm Zgromadzeniu narodowćm 
odrzucono jaki wniosek jedynie dla tego, ponieważ wy­
szedł z łona frakeyi protestanckićj? Dalćj mówią nam, 
że obecna deputacya Alzatów i Lotaryngczyków do par­
lamentu nietylko jest winna, iż rzeczy pozostaną przy 
starem, ale nadto że dała ona przez swe wystąpienie 
rządowi powód do ukrócenia większego cugli. Znaczyć 
to ma innemi słowy : Wy Alzacy, chceeie, ażeby was 
wy słuchano ? — Starajcie się zatćm zostać przedewszyst- 
kićm „liberalnymi.“ Nie przysyłajcie nam waszych ultra- 
montańskich posłów ! Ponieważ jednakże „liberalni“, jak 
wiadomo, są naszymi najzawziętsżymi wrogami, gdyż gło­
sowali przeciwko zniesieniu dyktatury i za wszystkiemi 
prawami wyjątkowemi, jakie na nas ciążą, przeto powin­
niśmy się naprzód połączyć z naszymi wrogami, z nimi 
przeciwko nam samym głosować, dopomagać wznoszeniu 
naszych szkół i wszelkich innych wolnomyślnyeb iostytu- 
cyi. Jakby się to stać mogło? My katolicy mielibyśmy 
dopomagać w ujarzmieniu naszego Kościoła? Nie — 
myśmy posłów naszych po to wysłali do Berlina, ażeby 
bronili praw naszych i praw Kościoła, naszych matery- 
alnych i religijnych interesów ; jeżeli parlament nie chce 
im sprawiedliw--ści wymierzyć, tylko ich wnioski odrzuca 
jedynie dla tego, że od katolików pochodzą, to już si 
sam osądził. My jednakże podobnćm postępowaniem nié 
nabierzemy korzystniejszego usposobienia' dla państwa 
niemieckiego, niechaj o tćm pamiętają!

Pod dniem 10 bm. zawiadomił naczelny pre 
zes prowincyi westfalskiój księdza Biskupa pader- 
bornskiego, że ustanowiono na niego za „niepra 
wne“ obsadzenie sześciu probostw 2500 tal. grzy- 
wien i że królewska rejeneya w Minden upoważ 
nioną jest do wyegzekwowania tój sumy. Równo­
cześnie uważał się pan naczelny prezes spowodowa- 
nym do zawezwania księdza Biskupa, ażeby w prze 
ciągu czterech tygodni obsadził stale za porożu 
mieniem się z rządem pomienionye sześć pro­
bostw, w razie bowiem przeciwnym skazanym zo­
stanie jeszcze na 3600 tal. grzywien. — Dowody jak 
najserdeczniejszego współudziału dla księdza Ar 
cypasterza, który zapewne wkrótce podzieli los 
księdza Arcybiskupa gnieźnieńsko - poznańskiego 
Biskupa trewirskiego, z dniem każdym wzmagaji 
się. Reprezentanci różnych dekanatów i gmin, tu­
dzież wielu członków stanu rycerskiego zadoku 
mentowało jak najgorętsze przywiązanje do swego 
Arcypastrzerza.

Poseł do parlamentu niemieckiego Biskup 
strasburgski, ksiądz doktor Raess, zapadł, jak 
tutejsze dzienniki donoszą, znacznie na zdrowiu, 
w skutek czego opuszcza na pewien czas Berlin, 
ażeby powrócić do Alzacyi.

Stan zdrowia księcia Bismarka o tyle się po 
lepszył, że śpi już czasami ; apetytu jednakże nie 
ma jeszcze żadnego.

Dotychczasowy sekretarz legacyjny przy ta- 
tejszóm hołenderskióm poselstwie, hrabia Bylardt, 
wyjechał już na nową swą posadę do Londynu a 
w jegó miejsce przybył tu hrabia Maurycy Ro- 
chussen.

DoSchlesische Volksztgpisząz Wiednia, 
że w tamtejszóm pomieszkaniu księcia Biskupa 
wrocławskiego wybuchł ogień, k skutek którego 
spaliły się firanki, dywan, ważne papiery, część 
biurka itd. Książę Biskup nawet poparzył się na 
twarzy i na ręku prawym

Warsaawo. [Memoryał rządu mo­
skiewskiego w sprawie Unii.] Rząd mo­
skiewski, czując dobrze, że gwałty, których się 
dzisiaj dopuszcza na unitach dyecezyi chełmskiej, 
choć pokrywane i przez usłużne liberalne dzien­
niki niemieckie i włoskie uniewiniane, prędzćj, czy 
jóźnićj przejdą do wiadomości Europy, stara się 

już dzisiaj tłómaczyć z swego postępowania wzglę­
dem unitów. W tym celu zamieszcza rząd mo­
skiewski w Gońcu urzędowym jakoby traktat 
historyczny, który ma wykazać, że dzisiejsze sro­
gie jego gospodarstwo w dyecezyi chełmskićj zmie*

niemieckie brzmienie nazwiska dziecka w szkole jeszcze 
nie stanowi o niemieckiej narodowości jego, jak można 
być v. Podbielskim a nie być Polakiem. Podyktował

Wiadomości

* iSerliii, 16 marca. [Z parlamentu 
niemieckiego. — Głos zAlzacyi. — 
O księdzu Biskupic paderborn- 
skim. — Ksiądz Biskup doktor 
Raess. — Drobne doniesienia] Na 
dzisiejszym posieezeniu parlamentu głosowano 
nasamprzód po raz wtóry nad poprawką L o e- 
wego, która w sobotę nie była jeszcze dru-

rza jedynie do oczyszczenia unii z naleciałości la- 
tinizmu i polonizmu, a nie do zniszczenia i prze­
ciągnięcia na schizmę Traktat ten historyczny 
lub tóż memoryał rządu moskiewskiego, wydany 
w sprawie unii, oparty, jak wszystkie dokumenty 
rządu moskiewskiego, na kłamstwie, podajemy p0. 
niżćj, wstrzymując się na dzisiaj od wszelkich nad 
nim uwag. Brzmi on, jak następuje:

Ludność grecko unicka Królestwa Polskiego, sku. 
piona w guberniach augustowskiej, lubelskićj i siedle, 
okiéj, składa się z Małorusinów, i ależących do rodziny 
ludu ruskiego, lecz oddzielonych od prawosławnego ko­
ścioła wschodniego przez unią z Rzymem, dokonaną w aa. 
mym końcu XVI stulecia.

Wiedząc o przywiązaniu ludności do obrzędów 
i zwyczajów kościoła prawosławnego, dwór rzymski jako 
zasadę unii postanowił nietykalne zachowanie bez naj. 
mniejszej zmiany całego nabożeństwa, co tćż jak najwy. 
raźnići powiedziano w bulli Klemensa VIII Papieża „Ma. 
gnus Dominus“ z dnia 10 stycznia 1595 roku, w nastę. 
pnych słowach: „Na wszystkie święte obrządki i oby. 
czaję, które biskupi ruscy i duchowieństwo zgodnie z usta­
wami Ojców świętych greckich zachowują w służbie bo­
żej przy odprawianiu mszy świętćj i administrowaniu in­
nych sakramentów, tudzież w innych czynnościach ka­
płańskich, o ile takowe nie sprzeciwiają się prawdzie 
i nauce wiary katolickiój i nie zrywają związku z Ko­
ściołem rzymskim, zezwalamy im biskupom ruskim i du­
chowieństwu i upoważniamy łaską apostolską.“

Bullę tę wyjaśniono i potwierdzono wodezwie te- 
goż Papieża äo biskupów ruskich, datowanój 7 lutego 
1596 r.

Skutkiem zażaleń kijowskiego metropolity unickie­
go na szerzenie opinii, jakoby Kościół rzymski pragnął 
uchylenia obrządku wschodniego, Paweł V Papież w bre-

kowaną. Poprawka ta orzeka, że prawne postano- ' we , De non mutando ritu“ z dnia 10 grudnia 1615 roku,
błogosławiąc we wszystkićm i zatwierdzając obrzędy Ko­
ścioła wschodniego, oświadczył, że nigdy nie było i być 
nie może myślą i zamiarem Kościoła rzymskiego do­
puszczać jakichkolwiek zmian w tych obrzędach.

Papież Benedykt XIV w bulli z dnia 24 grudnia
1743 roku, danćj antyochijskiemu patryarsze greko mel- 
chitów, lecz rozciągniętćj także na unitów ruskich mocą 
innćj bulli tegoż Papieża „Inter plures“ z dnia 2 maja
1744 v„ nietylko surowo nakazuje zachowywać obrządki 
i zwyczaje Kościoła greckiego i nie dopuszczać w nich 
żadnych nowości, lecz rozkazuje wznowić wszystkie na­
ruszone lub zmienione obrzędy, i wkłada ten obowiązek 
na władze duchowne z zagrożeniem karami w razie "nie­
spełnienia powinności.

Tenże Papież Benedykt XIV w bulli „Allatae 
sunt“ z dnia 26 lipca 1755 roku, wyliczył wszystko, co 
się powinno zachowywać bez zmiany przez unitów, Na 
tę bullę powoływał się tćż Grzegorz XVI w odezwie 
z dnia 17 lipca 1841 roku do metropolity galicyjskiego, 
Michała Lewickiego, zbijając zdania tych, którzy twier­
dzą, że Kościół rzymski nie sprzyja obrzędom wscho­
dnim. Nakoniec Pius IX Papież w odezwie do bisku­
pów austryackich z dnia 17 marca 1856 roku, powołując 
się także na bullę „Allatae sunt“, znowu się dopomina 
zachowywania obrzędów Kościoła wschodniego.

Pomimo wszystkich przytoczonych powyżćj rozpo­
rządzeń i ponownych nakazów dworu rzymskiego, w ko­
lei czasu niepostrzeżenie i samowolnie zaczęto wprowa­
dzać do Kościoła unickiego nowości i zmiany w duchu 
łaeińsko-katolickim. Tak np. w grecko-unickióm semina­
ryum chełmskiśm nauki teologiczne zaczęły się wykła­
dać w języku polskim, kazania miewać po polsku, za­
częły w kościołach unickich znikać ikonostasy, usuwały 
się pienia ce k ewno-słowiańskie i wprowadzały organy.^

Do jakiego stanu był doprowadzony Kościół gre- 
cko-uuicki w K/ólestwie Polskićm, najlepićj można się 
o tćm przekonać z następnych wyrazów byłego grecko- 
unickiego _ biskupo chełmskiego Kuziemskiego, który 
w swćm najpoddanniejszćm sprawo-.daniu ze stanu tfi 
ecezyi w r. 1868 pisał:

„Działalności misyonarskiśj duchowieństwa łaciń­
skiego dopomagała też szlachta polska, która pod posta­
cią patronatu nabyła ogromnego w, ływu na ludność ru­

na kościoły i na duchowieństwo ruskie. Obrzędy 
ruskie połączonemi siłami duchowieństwa łacińskiego 

szlachty zostały w części usunięte i zastąpione 
obrzędami łacińskiemu przyczćm ludność ruską przekształ­
cono na polską, w części zaś tak te obrzędy zepsuto, że 
trudno już było odróżnić cerkiew ruską od Kościoła ka­
tolickiego, a obrządek grecki od obrządku łacińskiego. 
Obrzędowi greckiemu i cerkwiom ruskim groziło niebez­
pieczeństwo wyparcia za rzekę Bug, a ludności ruskićj 
niebezpieczeństwo zupełnego zniknięcia w Królestwie 
Polskićm, podobnie jak dawnićj nieuśtannćm a energi- 
eznćm staraniem misyonar twa łacińskiego i szlacheckiego 
Ruś była wyparta z za Wisły i z za Wieprza. Nie ulega 
wątpliwości, że cel tego połączonego misyonarstwa był 
raczśj polityczny niż religijny: z pobudek religijnych nie 
było potrzeby nawracać na latynizm Unitów społem z ła« 
cinnikami należących do jednego Kościoła rzymskiego 
Rzecz toczyła się o narodowość.

Za najlepszy środek tego misyonarstwa uważano 
poniżenie obrządku greckiego w obec łacińskiego, a ję­
zyka ruskiego w obec polskiego. Człowiek prosty wszę­
dzie i we wszystkićm widział wspaniałość obrządku ła­
cińskiego, a wzgardę swćj wiary i mowy rodzinnćj i na» 
trząsanie się nad niemi, począł więc wzdychać do laty­
nizmu i polonizmu jako do czegoś lepszego. W miejsco­
wościach, gdzie obok ubogićj cerkwi stał wspaniały Ko­
ściół łaciński, brzmiący muzyką i pieniem wszelkiego ro­
dzaju, ludność ruska spoglądała z podziwieniem i zazdro­
ścią na Kościół i jego; obrzędy. Będąc oczarowana tćm, 
co widziała w kościołach, wprowadzała podobieństwo Ko­
ścioła do swoich cerkwi, albo tćż je opuszczała i przecho­
dziła na obrządek łaciński. P zykładało się ku temu 
samo duchowieństwo grecko unickie, w części świadomie 
i dobrowolnie, w części zaś pod przymusem; w ośtatnim 
wypadku duchowieństwo szło tam, dokąd je ciągnęła ła- 
cińsko-polska dłoń patrona.

Nacisk latynizmu, polonizmu i patronatu pociągnął 
za sobą najszkodliwsze dla obrządku greckiego następ­
stwa, albowiem wprowadził do niego dodatki wszelkiego 
rodzaju. Zewnętrzna postać cerkwi straciła swój pier­
wotny charakter; wnętrza cerkwi przybrały pozór kościo­
łów łacińskich; pousuwano ikonostasy i carskie wrota;

Eowzuoszono mnóstwo ołtarzy tak urządzonych, że nie 
lożna było przy «ich odprawiać nabożeństwa podług 
przepisów greckich; poumieszczano obrazy, których ko­

ściół ruski nie znał;pobudowano organy, wprowadzono 
polskie modlitwy (Godzinki, Różańce), oraz polskie nau­
ki kościelne. Kapłan ruski, posłuszny swemu patronowi, 
odprawiał mszę na sposób łaciński, lub tćż wodził swych 
parafian do łacińskich klasztorów i kościołów, pod pozo» 
rem, źe w unii wszystko jedno czy kościół czy cerkiew, 
aż nareszcie rzeczy doszły do takiego stanu, że cerkiew 
ruska opustoszała, a kościół przepełnił sie wiernymi 
obrządku grecko-unickiego. Dla niewielkićj liczby para- 
fian-'łacinników, mieszkających po miastach i miastecz­
kach, patronowie polscy wznosili wspaniałe kościoły- 
w nadziei ściągnięcia do nich unitów; ubogie zaś cerkwie 
pozostawały bez ‘naprawy, z budową nowych cerkwi 
patronowie się nie spieszyli, ażeby, korzystając z czasu, 
przeciągnąć parafian ruskich do kościołów, a potćm po­
wiedzieć, źe nie (ma potrzeby wznoszenia ruskiej cerkwi.

(Dok. n.)
* JsWÓw. [Okólnik namiestnictwa w 

policyi bezpieczeństwa. — Oba-sprawie _ _ .
wa utraty autonomii.] Galicya, mimo autono 
mii, oddającćj jój w ręce zarząd, mianowicie w 
sprawach gminnych, mało dotąd korzystała z przy­
sługującego sobie przywileju. Czy to wskutek bra- 
iu umiejętności w zarządzaniu spraw gminnych, 

tóż wskutek lekceważenia w traktowaniu te Lczy
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gałęzi spraw administracyjnych, powstały w gmi­
nach nieporządki, bezpieczeństwo życia i mienia 
ciągle jest zagrożone, zdarzają się liczne wypadki 
kradzieży i rabunków, podpaleń i morderstw. To 
było powodem, że namiestnik Galicyi wydał w 
ostatnim czasie okólnik do starostów, w którym 
zwraca tychże uwagę na potrzebę czuwania nad wy­
konywaniem policyi w gminach.

„Nie da się zaprzeczyć, pisze namiestnik 
w okólniku, że działalność zwierzchności gminnych 
na tćm polu wiele pozostawia do życzenia, że 
w bardzo licznych wypadkach przyczyną zuchwa­
łych zbrodni jest właśnie niedostateczne sprawo­
wanie policyi przez zwierzchność gmin, które bądź 
przez zapoznanie pouczonych im ważnych obo­
wiązków, bądź tćż przez niedołężność nie wykony­
wają tak skutecznie swego zadania, jak tego dobro 
publiczne wymaga.

Jeżeli jednak w skutek niedbałości i niepo­
radności gmin bezpieczeństwo publiczne jest za­
grożone, to wina tego cięży oraz na c. k. władzach 
a mianowicie na pp. starostach, którzy w myśl 
ustawy gminnój są powołani czuwać nad tćm, by 
gminy ściśle dopełniały obowiązków w moc ustaw 
na nich ciężących i którym również przysłużą 
prawo użycia w razie potrzeby środków zaradczych.

Jeżeli pp. starostowie zrobią odpowiedni 
użytek z tego przysługującego im prawa, to nie 
może być mowy o niedbaćm sprawowaniu policyi 
iniejscowćj. Gdzie nie pomogą upomnienia, tam po­
może niezawodnie ustanowienie sprężystych orga­
nów, sprawujących na koszt gminy policyą miejsco­
wą, a nie wątpię, że Wydziały powiatowe chętnie 
się zgodzą na takie zarządzenie, które jedynie ma 
na oku porządek publiczny a zatćm dobro gminy, 
powiatu i kraju.

Przedewszystkićm będzie przeto zadaniem 
pana, przy każdćj sposobności pouczać dokładnie 
zwierzchności gminne o ciężących na nich obo­
wiązkach w zakresie policyi bezpieczeństwa i czu­
wać nad tćm, by rada gminna w myśl § 31 u. g. 
przydała zwierzchności gminnćj służbę potrzebną 
do sprawowania czynności, wypływających tak z wła­
snego jak i poruczonego zakresu działania.“

Niekorzystanie^ z przysługującego gminom 
prawa czuwania nad niebezpieczeństwem publicz- 
nćm i zaniedbywanie obowiązków w tym względzie 
może być powodem, że dzisiejszy centralizm austrya- 
cki, korzystając z nieporadności władz autonomicz­
nych w Galicyi, zapragnie owładnąć policyą gmin­
ną, i może nadejść chwila, że z autonomii gali­
cyjskiej, jak pisze Czas, powstaną nic nieznaczące 
strzępy.

* Wiedeń. [Obrady w Izbie depu­
towanych. — Jenerał v. Schweinitz.] Na 
posiedzeniu z dnia 16 marca przełożyli Izbie de­
putowanych baron von Prato i towarzysze wniosek, 
żądający ustanowienia odrębnego sejmu dla Połu­
dniowego Tyrolu. Następnie rozpoczęto trzecie 
czytanie projektu do prawa o uregulowaniu ze­
wnętrznych stósunków prawnych Kościoła katoli­
ckiego, takowe ukończono i bez dalszćj zmiany 
przyjęto. Z kolei przystąpiono do ogólnych roz­
praw nad drugim projektem do praw wyznanio­
wych, tyczącym się uregulowania opłaty z mają­
tków parafialnych na rzecz funduszu religijnego, 
które na tćmże posiedzeniu takoż ukończono i to 
po przemówieniu 7 mówców z 25 zapisanych do 
głosu. Dyskusyą szczegółową nad tym projektem 
zapowiedziano na dzień następny.

Tutejszy ambasador niemiecki, jenerał von 
Schweinitz, wyjechał do Berlina dnia 15 marca 
wieczorem, zkąd zapewne końcem tegoż miesiąca 
powróci.

UoEprany de|Mit®w^nycli.
Projekta do praw kościelno politycznych.

Posiedzenie z dnia 11 marca.
Na dzisiejszćm posiedzeniu Izbv deputowa­

nych prowadzono dalćj rozprawy szczegółowe nad 
ustawą o prawnych zewnętrznych stosunkach Ko­
ścioła katolickiego. Do § 3 zapisało się dziesięciu 
mówców : Ed. Suess, Tturm, Herbst, Schaup, Ha- 
ckelberberg, Kowalski, Kopp, Eux, dr. Russ,
Kronawetter.

§ 3 b zmi : „Obsadzanie arcybiskupstw i biskupstw 
oraz kanonikatów we wszystkich kapitułach, i mianowa­
nie biskupich wikaryuszów nastąpi w sposób dotychcza­
sowy. W wypadkach, w których obsadzenie nie zawisło 
od nominacyi panującego lub od wyboru kanonicznego 
przez cesarza potw’
wyznań zawiadom __ r ______
włZ<Tz”'rządowahzrobri&8rjmtU(§Z2^WobskdlCenieyiub nomi- I -cóz- wtenczas istota, rękojmia ustawy leżeć

nacya nastąpić nie może." j
Dep. dr. Suess aa prawem i
Do § 3 wnoszę dodatek: „Każdy arcybiskup, bi» 

skup lub wikaryusz biskupi winien przed objęciem swe­
go urzędu złożyć przysięgę na wierność cesarzowi i po­
słuszeństwo ustawom." Mówca popierając swój wuiosek, 
zwraca uwagę, że od wieku XI skiadali biskupi przysię­
gę we wszystkich krajach. Ustawy zasadnicze wyma­
gają także przysięgi, ponieważ według nich każdy urzę­
dnik przysięga aa konstytucyą. Najprzód składali bi­
skupi przysięgę Papieżowi od Grzegorza VII, następnie 
za cesarza Józefa II odbierano przysięgę państwową, a 
późnićj przysięgę według konkordatu, w którćj powie­
dziano: „Przysięgam jak biskupowi przystoi,“ brakuje 
jednak wzmianki o ustawach zasadniczych Mówią, że 
przysięga biskupów nie ma wartości, bo człowiek panu­
jący nad sumieniami drugich, nie może być krępowanym. 
Argument ten uważam za pożałowania godny, gdyż 
wszelkie zaufanie w państwie polega na świętości słowa, 
i nie pojmuję, jak można powierzać ludziom duszpaster­
stwo, dla których własne ich słowo me jest świętem. 
Mówca kończy słowami: Jeśli mi kto powie, ¡¿.przysięgi 
nie trzeba obejmować ustawą, lecz pozostawić ją drodze 
rozporządzenia, to pytam się: dla czego tak ważny prze­
pis nie ma być w ustawie, która każdy drobiazg staran­
nie reguluje, dla ezego ustwa nie ma zawierać prawa 
uświęconego wiekami ?

Deputowany Sturm za prawem i za 
poprawką:

Popiera wniosek poprzedniego mówcy, a to tćm 
więcćj, że chodzi o ważne rozszerzenie przepisów ustawy; 
ma nadzieję, że rząd wnioskowi temu nie sprzeciwi 
się, gdyż kwestya przysięgi jest ostatecznie tylko for­
malną.

Schaup «a, prawem przeciwDep. 
poprawce:

obawia się, że odbieranie przysięgi od biskupów 
wywoła zajścia episkopatu z rządem i albo rząd będzie 
musiał prowadzić rokowania z łiiskupami, a wówczas za­
szkodzi swój powadze, albo przedsięweźmie wszelki# na­
stępstwa, zarządzi usunięcie biskupów, prześladowanie, a 
wtedy trudno będzie znaleść organa do czynności ducbo 
waych. Uznanie ustawy nie leży tylko w przysiędze. 
Czyż państwo nie ma innych środków, aby zniewolić do 
uznania swych ustaw ? Zaiste, ja sądziłbym raczej, że 
właśnie odbieranie przysięgi ubliża godności państwa. 
Nic to nie pomoże odbierać przysięgę od biskupów i wi- 
karyuszów, musielibyście panowie odebrać od Papieża 
przysięgę na ustawy państwa, gdyż urzędnicy ci podle­
gają Papieżowi. Izba da wotum zaufania rządowi, jeśli 
wniosek dr. Suessa odrzuci, rząd bowiem, o ile mówca 
nabrał przekonania z obrad w wydziale, wielką na 
to kładzie wagę, aby o przysiędze nie było mowy w u- 
stawie.

Dep. dr. Herbst za prawem: 
mniema, że wuiosek ten, charakteryzuje całą usta­

wę wyznaniową i nadaje cechę twierdzeniu, że państwo 
ma prawo wydawania ustaw i żądania od każdego po­
słuszeństwa ustawom Między tym wnioskiem a duchem 
całćj ustawy jest związek logiczny. Następnie polemi­
zuje p. Herbst z mówcami, którzy zabierali glos podczas 
rozpraw ogólnych, i mówi bardzo mało o § 3 i wniosku 
dr. Suessa. Treść ustawy nie zadawalnia go, albowiem 
bardzo jest szczupłą i małego znaczenia. Nie to co usta­
wa zawiera jest dla nas stanowczćm, ale to, że państwo 
w ogóle ustawę wydaje, że robi użytek ze swego prawa 
wyższości nad Kościołem, to skłoniło nas do przyjęcia 
ustawy. Opozycyi nie chodzi tóż o szczegółowe prze­
pisy, lecz o to, że w ogóle państwo wydaje ustawę, i 
postąpiła sobie konsekwentnie, nie biorąe udziału w o- 
bradach szczegółowych Przeszedłszy wreszcie w końcu 
swói mowy do § 3, który był przedmiotem obrad, rzekł 
p. Herbst, iż kwestya, czy przysięga ma być składaną, 
czy nie, jest rzeczą ustawodawstwa państwowego ; kwe­
stya zaś, o ile to, co się czyni, zgadza się ze złożoną 
przysięgą, to ieat rzeczą sumienia. Przysięga nie ma 
charakteru politycznego, tj. nie wyraża żadnego progra­
mu politycznego, bo wierność dla cesarza i posłuszeństwo 
ustawom nie mają nic wsDÓluego z. polityką. Całe nasze 
soołeczeństwo polega na świętości p-zysięgi. Słowa, jakie- 
śmyonegdaj z ławy ministrów us'yszeli, napełniły nas za­
dowoleniem; ale mniemam, że siła rządu nie jest tylko 
w represyi, lecz także w tćm, jeśli w ustawie znajduje 
podporę, a nie w samych środkach egzekucyjnych; dla 
tego rząd nie powinien nic odsuwać, co służy do na­
dania zupełnćj mocy ustawie. Przez przyjęcie wniosku 
dr. Suessa więcćj się osięgnie, niż przez ‘przyjęcie do 
ustawy jakiegokolwiek liberalnego przepisu.

Dep. bar. Hackelberg za prawem |»r«e- 
«Iw poprawę:
przemawia przeciw wnioskowi dr, Suessa. Rozchodzi się 
o to, czy biskupi są organami rządu czy nie. Jeśli są 
to wszelki dalszy przepis w tej ustawie jest zbyteczny, 
jeżeli niemi nie są. to nie można od nich z tego tytułu 
żądać przysięgi. Przysięga ma wartość, jeśli jest zło 
żoną dobrowolnie, jeżeli przeciwnie, to nic się na tćm nie 
zyska, owszem straci się, bo każiy, w czyjćj piersi po­
wstanie rozstrój sumienia, nigdy nie zapomni kolca, jaki 
mu wbiliście w serce. Rząd ma obowiązek ukarania Bi­
skupa, czy złożył przysięgę, czy nie, tak jak każdego 
obywatela, jeżeli tenże stawia opór ustawom.

Dep. Fux (z Morawy) sza prawem aa po­
prawką
jest za odbieraniem przysięgi od biskupów. Pragnąłbym, 
aby rząd doprowadził tę ustawę do sankcyi, ale ponieważ 
ustawy' wydajemy dla ludu, a po teraźniejszćm minister­
stwie może inne nastąpić, tu musirny robć zaDezpiecze- 
nia. a takićm zabezpieczeniem jest przysięga biskupia. 
Dla ateistów i panteistów oczywiście przysięga nie ma 
wartości, ale ma ją dla katolików. Papież pozwolił na­
wet Jezuitom w lnsbrucku złożyć przysięgę na konst - 
tneyą, którą uważa za dzieło czartowskie, a co pozwolił 
profesorom w lnsbrucku, tego nie odmówi biskupem. 
Wszędzie żądano przysięgi od biskupów, dla czegóż nie 
mamy iść za przykładem innych krajów. Składanie przy­
sięgi na konstytucyą nie jest przymusem sumienia, bo 
przecież duchowni prałaci dość często składali przysięgi 
w parlamencie na wierność cesarzowi i posłuszeństwo 
koustytucyi. Jeśli wypowiedzenie wojny klerykalom przez 
prezesa ministrów ma mieć wartość, to nie powinniśmy 
już dziś okazywać się trwożliwymi.

Dep. dr. Kopp sta prawem przeciw po­
prawce
zabrał głos jako jeneralny mówca przeciw przysiędze bi­
skupów: Kwestya tak się przedstawia: czy przysięga bi­
skupów ma być prawem wskazaną i czy ma jaki pożytek 
praktyczny? czy przez zniesienie ustawy utworzoną isto­
tnie została luka? Zniesienie więzienia za długi, obostrzeń 
kary śmierci, cenzury, stworzyłojtakie luki, bo niczćm ich 
nie zastąpiono. Zaprzeczam, jakoby organa dusz paster­
stwa były organami władzy rządowój; jest to jedno z tych 
osłodzeń w Motywach zawartych. Organami władzy rza« 
dowćj są także urzędnicy gminni, członkowie rad szkól- 
nych i od tych nie odbiera się przysięgi. Nie stawiajcie 
Panowie tćj niebezpiecznćj teóryi, aby ten kto przysięgę 
składa na ustawy, więcćj im miał być posłusznym, niż 
kto inny. Jeszcze nikogo nie uznano, iż nie jest winnym 
zarzuconej sobie zbrodni, ponieważ nie składał przysięgi na 
kodeks karny. Uwaga jednego z poprzednich mówców, 
że przysięga biskupów jest rękojmią także za niższe du­
chowieństwo, wygląda na to, jakby tylko należało odbie- 

‘ rać przysięgę od ministrów, aby być pewnym posłuszeń­
stwa wszystkich urzędników, jak w „Intrydze i miłości“ 
możnaby o przysiędze biskupów powiedzieć: U nas jest 
przysięga wszystkićm, u tego rodzaju ludzi niczćm. Czyż 

‘ temi ogromnemi środkami państwowemi nie można usta-

1872 zawiązała się także sekta serafinów w gu- 
bernii Pskowskićj, pod kierownictwem mnicha Se­
rafina, licząca w owym czasie około 400 adeptów 
głównie płci żeńskićj. Członkowie tćj sekty zbie­
rali się tajemnie do lasu i tam odbywali swe na­
bożeństwa. Sekta serafinów zniesioną została, skoro 
policyą wyśledziła miejsce obrane przez wyznawców 
na odbywanie praktyk religijnych. Obowiązującćm 
tu było bezżeństwo.

Podług Gołosa przecięciowo jeden lekarz 
przypada na 17,800 mieszkańców w Rosyi. W nie­
których miejscowościach cesarstwa większy jeszcze 
brak lekarzy; w powiecie Czerdyńskim gubernii 
Permskićj jeden lekarz przypada na 60,000 mie­
szkańców. Dalćj na 12,400 mieszkańców za­
ledwie znajduje się jeden cyrulik. W Rosyi na 
175,000 mieszkańców przypada jeden szpital; 
na 6,000,000 osób jeden instytut położniczy; 
na 1,350,000 jeden dom podrzutków; na 390,000 
jeden szpital dla obłąkanych; i wreszcie na 
11,000,000 mieszkańców jeden instytut dla głucho­
niemych. Pomimo że w wojsku środki niesienia 
pomocy chorym stosunkowo lepićj są urządzone, 
zawsze jednak nie mogą dorównać urządzeniom 
podobnym w innych państwach europejskich. W 
Rosyi np. 1 szpital przypada na 5,000 żołnierzy, 
a w Prusach na 1,250.

Przez wzgląd na konieczność zaprowadzenia

będzie w przysiędze ludzi, którzy słowa dotrzymują bez 
przysięgi; lub je łamią pomiutl i wbrew przesiędze. Usta­
wa jest zbrojownią, ale nie skarbonką cudów. ‘

Po przemówieniu sprawozdawcy dep. Wee- 
bera zabrał głos minister wyznań i oświaty dr. 
Stremayr i rzekł:

W imieniu rządu pozwalam sobie upraszać Wys. 
Izbę, aby w interesie tak pożądanego a rychłego przyj­
ścia do skutku ustawy, nie przyjęła wniosku profesora 
Suessa.

Podczas głosowania uchwalono § 3 w brzmie­
niu przez wydział wniesiohćm; poprawka dra 
Suessa upadła, głosowało za nią tylko 45 do 50 
deputowanych.

Następne paragrafy 4, 5, 6 i 7 przyjęto pra­
wie cez rozpraw. Ponieważ do § 8 zawierającego 
przepisy o usunięciu duchownych z posad, zapisało 
się 15 mówców, odroczono przeto posiedzenie do 
dnia następnego. Na porządku dziennym: dalszy 
ciąg obrad szczegółowych nad ustawą o zewnętrz­
nych Kościoła katolickiego stósunkach prawnych.

* Petersburg. [Sekty religijne. - 
Lekarze i szpitale. — Zaprowadzenie 
systemu metrycznego. — Kątków księ- 
ci em.] Jedno z czasopism rosyjskich ogłosiło zaj­
mującą wiadomość o położeniu teraźniejszćm sekt 
religijnych w Rosyi, które, jak okazuje się, coraz 
mnićj liczą zwolenników w młodszćm pokoleniu, 
niezdolnćm przejąć się gorliwością fanatyczną, ce-

chującą dawnych sekciarzy. Wszakże w niektórych pierwszą naszą, cokolwiek za rozległą linią obronną. 
■ - ~ ... Oparł on swe prawe skrzydło na Mantas, zkąd linie jegoguberniach Cesarstwa czynną jest jeszcze sekta 

sztundystów, wynikła ze stosunków ludu rosyjskie- 
) z kolonistami niemieckimi w gub. Chersońskićj 
nieuznająca duchowieństwa prawosławnego. Inna 

sekta, założoną w roku 1872 przez szewca z mia­
sta Kaługi, Jana Tichanowa, nosi miano wzdycha- 
czy, gdyż cała zewnętrzna strona nabożeństwa za­
leży tam na westchnieniach i wznoszeniu oczy ku ! scowoścf Memerca. Dwie te kompanie cofnęły sięwdó- 
niebu. Wszelkie obrzędy i sakramentu są odrzu- br5'm l>°r?ądku aż do wałów kolei, 
cone przez wyznawców tćj sekty. W tymże roku

ciągnęły się na San Pedro de Abanto, Santa Juliana, 
las Ca‘rreras, aż do stóp góry las Cortes, o którą lewe 
skrzydło się oparło.

Nieprzyjaciel skupił wszystkie swe siły pod Som- 
morostro i Masquez, i usiłował 24 lutego obejść, naBze 
lewe skrzydło. Użył do tego brygady Perriz i dywizyi 
Vilasco i powiodło musie, rzeczywiście odeprzeć dwie na­
sze kompanie, które obsadziły były kilka domów w miej-

By! to jednakowoż atak tylko pozorny, gdyż na 
prawćm skrzydle naszćm pojawiły się wieczór tegoż dnia 
cztery bataliony z bateryą dział Kruppa; prócz tego 9 
parowców i mnÓBtwo łodzi przybyło aż do Ciervanos 
w górę rzeki, tak, że oczekiwałem z tćj strony stanow­
czego ataku.

Rzeczywiście 25 lutego z rana o godzinie 9 roz­
poczęła się gwałtowna kanonada, skierowana przeciw na­
szym szańcom, tak ze wzgórz przeciwległych jak i z rzeki. 
Kanonada ta trwała dzień cały.

Przewaga artyleryi nieprzyjacielskićj i dobre jćj 
pozycye na wzgórzach, panujących nad dolinami, w któ­
rych centrum nasze się znajdowało, zmusiły nas do usy­
pania i w tćm miejscu szańców. O trzy kwadranse na 
10 rozpoczęła piechota nieprzyjacielska ogólny atak na 
linie nasze; dwie dywizye posuwały się na las Carreras 
przeciw naszemu centrum, a trzy dywizye na nasze pra­
we skrzydło. Inna dywizya starała się zatrudnić nasze 
lewe skrzydło, dowodzone przez jener. Nawarrete.

Wtedy dopiero z naszćj strony rozpoczęto ogień 
na całćj linii i utrzymywano go tak żwawo i skutecznie, 
że nieprzyjaciel krokiem nie mógł postąpić naprzód. 
Trwało to do godziny 3 z południa. Nieprzyjaciel wi­
docznie chwiać się począł, pierwszy i drugi batalion 
Nawarra z kilku kompaniami szóstego z bagnetem poszły 
wtedy na jego linie, przełamały jego kolumny i licznego 
wzięły jeńca — Nieprzyjaciel, odnawiając atak, pchnął 
w ogień swoje rezerwy, która to okoliczność spowodo­
wała i mnie do wzmocnienia pierwszćj linii kilku bata­
lionami z drugiśj. Wystarczało to, ażeby dać bitwie sta­
nowcze rozwiązanie i wyprzeć nieprzyjaciela do Musąuez 
i Sommorostro.

W walce tćj wybornie byłem wspierany przez je- 
! nerałów Lizarraga i Mendiri, którzy najwięcćj się przy- 
; czynili do zwycięztwa. Odznaczyli się nadto jenerałowie 
i Andichaga, Rada i Gamundi; zresztą każdy oficer za- 
1 równo jak szeregowiec spełnił swój obowiąiek i wal-

nowego systemu metrycznego w Rosyi, będzie on ' czył mężnie i z zapałem, jakim święta sprawa nasza na- 
najprzód, jak pisze No W. Wre mija, zastósowany i tchnąć może. Bitwa trwała 10 godzin. Nieprzyjaciel po

pozycye niemaskowane 
kilka batalionów jego ze­

pchniętych zostało w rzekę, strata jego przeto jest bar­
dzo znaczną. Pobojowisko całe zasłane było poległymi 
i rannymi ; żołnierze nasi zebrali taña dotychczas prze­
szło 1000 karabinów i ogromną ilość wszelkiej broni, 
moderunku i amunicyi i materyatu wojennego.

Dziś, dnia 26, nieprzyjaciel opuścił Sommorostro; 
kazałem go ścigać drobnemi podjazdami, które coraz to 
nowych przyprowadzają jeńców.

San Salvador del valle, 26 lutego 1874 r. 
Tymczaszowy wódz naczelny,

Mikołaj Olio.

w wydziałach : pocztowym telegraficznym celnym ‘ “a^^8az8é4tS^a Ąne^ki 
na kolejach żelaznych, tudzież w niektórych innych • ■ - - ° J
instytucyach rządowych. Nadto do czasu obowią­
zującego zaprowadzenia tego systemu będzie on 
nauczanym we wszystkich zakładach naukowych, 
a także używanie wag i miar metrycznych ma być 
dozwolonćm każdemu, kto z tego prawa korzystać 
zechce.

Kątków, redaktor Moskiewskija Wie- 
domosti, znany polakożerca, ma być wyniesiony 
do stanu książęcego. Pierwszy byłby to przykład 
w Rosyi, iżby redaktor dziennika dostąpił godności 
tytułu księcia. Kątków ma żonę księżnę Szalików, 
ostatnią latorośl rodu tego. Pani Kątków, chcąc 
przynajmnićj chęć po kądzieli, pozostawić po so­
bie potomka, miała wyjednać, jak mówią, ten ty> 
tuł dla męża swego.

* Paryż, 14 marca. [Ze Zgromadzenia 
narodowego. — Doświadczenia z no- 
w em i karabinami. — Obchód wChis- 
lehurst] Journal des D é b a t s poświę­
ca dziś świeży artykuł sprawie połączenia dwóch 
centrów. Z artykułu tego widać wyraźnie, że pau 
Leon Say i jego towarzysze odmówili przyjęcia 
propozycyi prawego centrum, ponieważ nie dawały 
one im dostatecznćj rękojmi, że gabinet księcia de 
Broglie zerwie stanowczo z prawicą i bonaparty- 
stami i że książę przeznaczy im żądane w gabine­
cie miejsca. Zupełnie nie odbiera wprawdzie Jour­
nal des Dćbats nadziei zlania się rzeczonych 
dwóch frakcyi parlamentarnych, wątpliwą atoli 
bardzo jest rzeczą, aby prawe centrum przyjąć 
zechciało warunki stawiane przez pana Leona Say 
i jego towarzyszy, gdyby bowiem nie zgodziło się, 
rade nie rade musiałoby wejść w ślady polityki 
pana Thiersa. Przypisywany księciu Decazes i księ­
ciu d’Audiffret Pasquier plan zmierza zresztą do 
tego, aby pozostawić septennatowi koloryt republi­
kański, proklamować nawet rzeczpospolitą, gdy te­
go konieczna zajdzie potrzeba, nadto, aby przyznać 
możność rozwiązania Izby, byle tylko księcia d’Au- 
male zamianowano naczelnym wodzem armii fran- 
cuskićj „major gćnćral“ i wiceprezydentem rady 
nainisteryalnćj. Jak upartćm zresztą jest lewe cen­
trum, najlepszym jest dowodem, że na wczorajszćm 
posiedzeniu tćjże frakcyi upadł ze szczętem zamiar 
zniewolenia centrum do przybrania podczas inter- 
pelacyi pana Gambetty stanowiska rządowi nie 
wrogiego; owszćm, lewe centrum postanowiło po 
przeć interpelacyą Gambetty.

W obozie pod Chalona robią się obecnie do­
świadczenia pod przewodnictwem jenerała Douai 
z dwoma karabinami. Jeden z nich, karabin sy 
stemu Beaumont, jest wynalazkiem belgijskiego 
inżyniera, drugi zaś, karabin systemu Gras, wyna­
lazkiem francuskiego oficera artyleryi. Skoro tyl­
ko odnośna komisya oświadczy się za jednym lub 
drugim systemem, natychmiast fabrykacya obranego 
systemu rozpocznie się na wielką skalę.

Na obchód uroczystości urodzin i upełnolet 
nienia cesarzewicza Napoleona udali się do Chisle- 
hurst dalćj: księżna Malakoff, marszałkowa Canro- 
bert i jenerałowa de Fleury. Do Paryża przybyła 
księżna de la Torre, małżonka marszałka Serrano.

* Madryt Raport karlistowskiego jene­
rała o bitwie pod Sommorostro brzmi w dosłownćm 
tłómaczeniu, jak następuje:

Nieprzyjaciel skoncentrował na linii Castro Urdí­
ales aż do wzgórz Sommorostro 25,000 wojaka.

Strażą przednią tćj armii dowodził jenerał Primo 
de Rivera. Opuściwszy dnia 15 lutego Castro, posuwał 
się ku naszym pozycyom w Suita Caballo. Z naszćj 
strony jenerał Don Castor Andichaga na czele jednego 
batalionu i kilku kompanii starał się zagrodzić mu drogę.
Poparty jednym batalionem kastylijskim odparł nasz je­
nerał atak nieprzyjacielski i zmusił Riverę do odwrotu 
do Castro, zadawszy mu ciężkie straty.

Andichaga widział jednak, że nie będzie w stanie 
oprzeć się napierającćj przewadze nieprzyjaciela; cofnął 
się przeto do San Pedro de Abanto, o milę od Sommo- 
rostro, którego wzgórza zaraz zajęte zostały przez nie, 
przyjaciela.

Oddalony małą tylko przestrzenią od naszćj głów-

Wj&oaiwnl® praw
Ro&eieliio-polity ciasny cli.

* Z Wronek otrzymujemy następujące zawia­
domienie.

Dnia 16 t. m. skazał sąd powiatowy w Szamotu, 
łach O. Wincentego Lewandowskiego za sprawowanie 
funkcyi duchownych w powtórnym razie na 
więzienia; z przeszłego razu za pomoc duchowną 
motułach 3 dni; razem 13 dni więzienia.

10 dni 
w Sza-

* Ksiądz S t e f f e n , wikaryusz z Soboty 
pod Rokietnicą, rozpoczął wczoraj odsiadywać 
w tutejszym kryminale karę 8dniowego więzie­
nia za wykonywanie obowiązków kapłańskich 
wbrew przepisom praw majowych.

TBLMIM1NY.
Londyn, 15 marca. Do biura Reutera 

donoszą z Aezynu drogą na Penang dnia wczoraj­
szego, że naczelny wódz wojsk holenderskich, jene­
rał von Swieten, kazał rozdać pomiędzy małymi ra- 
jahami na wybrzeżu Sumatry proklamacye, w któ­
rych ich zawiadamia o poddaniu się Acz jnów i w 
których ich wzywa, aby się również poddali i zapewnia 
im.przytćm wolność wykonywania swych obrząd­
ków religijnych. Rajahowie atoli niemal wszyscy 
odrzucili wezwanie do poddania się i wciąż sta­
wiają zbrojny opór wojskom holenderskim. Po­
głoska o śmierci naczelnego wodza Aczynów, Pan- 
glinopolum, jest po prostu zmyśloną. Wznosi on 
nową warownią nieopodal od Kratonu. Zaręczają 
wreszcie, że Aczynowie starają się siły swe skon­
centrować, chcąc silny atak wykonać na pozycye 
holenderskie. — Komisya wyznaczona dla zbada­
nia pokładów guana w południowćj części pro­
wincji Iquique ukończyła śwe sprawozdanie, z któ­
rego się pokazuje, że pokłady tamtejsze zawierają 
przeszło 10 milionów beczek guana i to wyboro­
wego gatunku?

Plymouth, 15 marca. Parowcem „Mo- 
selłe“ nadeszła tu wiadomość, że miasto Panama 
dnia 19 z. m. stało się pastwą strasznego pożaru, 
który zrządził na mnićj więcćj milion dolarów 
szkody.

Londyn, 16 marca. Wczoraj odbyła się 
na rzecz amnestyi dla uwięzionych Fenianów ogro­
mna manifestacya w Hyde Park, w którćj brało 
udział przeszło 2000 Irlandczyków, którzy wystą­
pili w uroczystćj procesyi. Mimo ogromnego na­
tłoku publiczności, która coraz więcćj napływała 
i rosła, nie było najmniejszego nieporządku.

Lizbona, 15 marca. Według nadeszłych 
tu wiadomości z Rio de Janeiro z duia 22 lutego 
gkazany został Biskup z Pernambuko za nieposłu- 
zeństwo dla władzy państwowćj przez najwyższy 

j-ybunał na 4 lata więzienia.

325 JL, 3 > A.
pet. listy zastawne 97’/« płacono,

O- I
Poznańskie 3’|> , 

poznańskie 4 pet. nowe listy zaśt 93% płac., poznańskie 
listy rentowe 96% płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
107’/« płac., pozn. 5 pet. prowinc. obligacve 10V|, płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 1OO’|4 płac., pozn., 
5 pot. obligacye melioracyi Obry 100% płac., poznańskie 
4’/, pet. obligacye powiatowe 96>|, pł., pozn. 4 pet. obli- 
gacyc miejskie II emis. -- płac., poznańskie 5pct. obli­
gacye miejskie 101 płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 92 płac., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97 
płacono, praska 4’/, pcL ukonsolid. pożyczka 106 płac.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypow. centn., cena
B ćj »iły, kazał Andichaga sypać wały, które utworzyły 1 wypowiedzenia 61, na luty-mąrzec 61, marzec-kwie



sień —, na wiosnę i kwieciefomaj 611/«, na maj-czerwiec 
fil’/:, na czerw.-lip. 61% talarów.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów = 10,000— 
Tralles.) | Wypowiedziano — litrów, cena wypowiedze­
nia 22’/,,, na marzec 22j—22%a—22%«, 'na kwiecień 22%« 
—22’/„ ną kwieeieó-maj —, na maj 22%, na czerwiec 
22’|j, na lipiec 22$-, na sierp. 23’/, talarów.

Ceny ziemiopłodów 
na targach zamiejscowych.

Berlin, 16 marca.
Żyto słabo i jeszcze bardziej spadlo w eonie. 

Mąka rżana po niższych cenach. Pszenica tanićj 
sprzedawana przy nieożywionym obrocie. Owies 
w miejscu i na termina bardzo słabo. 01 ć j r z e 
p i o w y po nieco niższych cenach, lecz natomiast 
chętnie kupowany. O k owi ta prawie bez zmiany, po 
czątkowo stale, w końcu słabo.

Pszenica: w miejscu 73—90 tal. za 1000 kilo­
gramów podług gatunku żąd., żółta — tal. z kolei płac 
Wysoko-piękna biało-polska — tal. z dworca kolei płac., 
na stycz.-luty — tal. ’ ’ - -
kw.-maj 86—85%
tac.. — tal.

płac., marzec-kw. — tal. płac. 
. tal. pł., maj-czerwiec 85j—85% tal. 

żąd., czerw.lipiec 85%—85% tal. płac., 
pice-siferpień 84%—85] tal. płacono, wrzesień-październ. 

oi|—81 tal. płacono, — tal. żąd., nowa usance na 
kwiecień-maj 85%—g tal. płac. Wypowiedziano 1000 
centnarów. Cena wypowiedzenia 84% talarów.

Zyto: za 1000 kilogr. w miejscu 59—68 tal. 
podług gatunku żąd., rosyjskie 58%—60] tal. płc., lepsze 
61—61% tal. z kolei płc., ordynar. — tal. płac., piękne 
rosyjskie — tal. z kolei płacono, krajowe 65—67] ta 
larów z kolei płacono, wysoko piękne krajowe — tal 
płacono, styczeń-luty — talarów płacono, luty-marzec
— tal. płac,, marz.-kwiec. 61j§—i tal. płac., na wio­
snę 62%—62] tal. plac., kwiec.-maj — tal. płac., mą 
zerw. 62]—61% tal. płacono, czerw.-lipiec 61% 6 
tal. płacono, lip.-sierpień 59]— 59 tal. płacono, sierp.- 
wrzes. — tal. płacono, wrzesieó-pażdziernjk 58’/« 58 ta= 
larów płacono. Wypowiedziano 3000 centnarów. Cena 
wypowiedzenia 62% talarów.

Jęczmień: w miejscu 58—75 tal. stosownie do 
gatunku żądano.

Owies:) za 1000 kilogr. w miejscu 53—64 tał. 
podług gatunku żąd., czeski 60—63 tal. płac., galicyjski
— tal. płacono., wsch. i zach. pruski 55—61 tal. pła­
cono, pomorski i ukermarchijski 60—63 tal. z kolei 
płac., na stycz.-luty — tal. z dworca kolei płacono, na 
wiosnę 60 tal. płacono, maj-czerwiec 59% tal. płac., 
czerwiec-lipiec 59% tal. płacono, lipiec-sierpień 56’|, 
—56’/« tal. płacono, wrzesień-październik — tai. płacono. 
Wypowiedziano — centnarów. Cena wypowiedzenia — 
talarów.

Groch: do gotowania 60—67 tal., na pasze 54—
59 tal.

Mąaa pszenna.’: numer 0 11%—11-A- tal., nu­
mer 0 i 1 10%—10%, tal.

Mąka rżana numer 0 9%— 9% iaL, numer 0 
i 1 9—8% tal. za 100 kilogramów bez akcyzy włącznie 
z miechem.

Mąka rżana No. 0 i I na stycz.-luty, luty- 
marzec 9 tal. 9 sgr. do — tal. — sgr. płacono, 
marz.-kw. — tal. płac., kw.-maj 9 tal. 11—9 sgr. do
— tal. — sgr. płac., na maj-czerw. 9 tal. 8%— 7% sgr. 
do — tal. — sgr. plac., czerwieclipiec 9 tal. 6—5 
sgr. do — tal. — sgr. płacono, lipiec-sierpień 9 tal. 5 
—3 sgr. do — tal. — sgr. płacono, .wrzesień-październik 
9 talarów 8—28 sgr. do — talarów, do — tal. — sgr. 
płacono. Wypowiedziano — centnarów. Cena wypo 
wiedzenia — tal. — sgr.

Nasiona olejne: rzep — tal., rzepik — 
tal. płac.

Olój rzepiowy w miejscu kez beczki 184 tal. 
płc., z beczką — tal. płc., na grud.-styczeń, styczeń- 
luty, luty-marz. 19| tal. płac., marz.-kw. — tal. płac., 
kwiec.-maj 19$-—19%—19$ - - -
l9%—19J—19] tal, płacono,
wrzesień-październik 21

g

-19$- tal. płac., maj-czerwiec 
cono, lip.-sierpień — tal. plac., 
l’/j«—21’/«—21’/,« tal. płacono,

Moja najdroższa żona
Antonina z Zakrzewiczów

zakończyła dziś o pół do 3 
po południu, po 161etnich cier­
pieniach ciężkich, opatrzona 
św. Sakramentami żywot swój 
doczesny, przeżywszy lat 58.

| Pogrzeb odbędzie się w piątek 
o godzinie 5 po południu, o 
czćm donosi krewnym, przy-

I jaciołom i znajomym, w cięz- 
I kim smutku pogrążony

’ W-
Poznań, 16 marca 1874, ul. 

Garbary No. 52. [542]

Astronom,
Polak, w średnim wieku, żonaty, po­
szukuje miejsca od 1 łipea r. b. Ła­
skawe zgłoszenia nprasza się pod adre­
sem : w składzie cygar S. Ssymań- 
Bkłego, Poznań, Wodna ul. 8j9.

(535)

Kncfearz
bezżenny, dokładnie we fachu 
swym wykształcony i z cukier­
nictwem obeznany, znajdzie 
pomieszczenie od 1 lipca r. b. 
w Domino wie pod Śro­
dą po przedstawieniu świa­
dectw dobrych i rekomendacyi 
pewnych. (524)

Folwark plebsiś.,
składający się z 463 morgów 
ornój ziemi, 70 m. łąk, 92 
m. pastwiska z nieużytkami, 
razem 625 m. wynoszący, za­
mierzam razem z budynkami, 
mieszkaniem wygodnóm i ogród­
kiem od 1 kwietnia na lat 12 
wydzierżawić. (546)

Łopienno, 15 marca 1874. 
x. Strjjakowskl.

pazdziernik-listopad 21 %— 21’%« talarów płacono. Wy­
powiedziano — centnarów. Cena wypowiedzenia — 
talarów.

Olej lniany w miejscu 23’/, tal. płac.
Olój skalny 100 kilo z beczką w miejscu 10% 

tal. płc., na stycz.-luty, luty-marz. 9% tal. żąd, — pic- 
marz.-kw. 9% tal. płacono, kwiecień-maj 9% tal. płacono 
maj-czerwiec — talarów zadano, wrzesień-październik

J 5 | m A —• ».Ia ' l.Z  _ —_ł _ .1 ■ 1
—.— __----- , ......jien-pazi

105|„ talarów płacono. Wypowiedziano — bar. Cena 
wypowiedzenia — talarów.

Okowita: pr. 10,000 pręt, w miejscu bez beczki 
22 tal. 10 sgr. płacono, z beczką na styczeń-luty tal. 
— sgr. do — tal. — sgr pł.ac, luty-marz. 22 tal. 12 
sgr. do — tal. —- sgr. płacono, marzec-kwiec. — tal. 
sgr. płac., kw.-maj 22 tal. 18—15 sgr. pic., maj-czerwiec 
22 tai. 19—20 sgr. płac., czerwiec lipiec 23 tal. 3 sgr. 
do 23 tal. — sgr. plac., lipiec-sierpień 23 (ital. 12—9 sgr. 
do — tal. — sgr. płac., sierpień-wrzesień 23 talarów 12— 
11 sgr. do — tal. — sgr. płacono, wrzesień-paździer­
nik — tal. — sgr. do — talarów płacono. Wypowie­
dziano — litr. Cena wypowiedzenia — tal. '— sgr. 
płacono.

Wrocław, 16 marca.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie).
Wypowiedziano: 1000 centn. żyta, — centn. owsa 

100 centnarów oleju rzepiow,, — cent, rzep "" ' 
okowity.

Nasienie koniczyny czerwonój, słabo, po­
ślednie 10%—11%, średnie 12—13. piekne 14—15, 
wyborowe 15%—16.

Nasienie koniczyny białćj, spokojnie, po­
ślednie 11—13, średni«, 14-15, piękne 17%—19, wy­
borowe 20—21%.

Zyto: za 1000 kiiogr., niżćj, ukończone kon­
trakty —, na luty, luty-marzec tal. płacono, marzec- 
kwiecień 63’/« tal. żąd., — tal. płc., kwiecień-maj 63 tal. 
ząd„ 62] til. płacono, — na maj — tal. płacono, maj- 
czerwiec 63,/« tal żąd., ] tal. płac., czerwiec-lipiec 63% 
tal. płacono, — talarów żądano, lipiec-sierp. 61% tal. 
żądano, wrzesień-październik 58 tal: zadano, — tal. 
płacono.

Pszenica: za 1000 kilogram. 84 tal. zadano.
Jęczmień: za 1000 kilogr. 70 sal. żądano.
Owies: za 1000 kilogramów 57% tal. żąd. i płc., 

na luty — tal. żądano, kwiecień-maj 57’/« tal. pic. i żąd, 
maj-czerwiec 56 tal. plac, i żąd., lipiec-sierp. — tal. pl. 
i żądano, sierp.-wrzes. — tal. płac., wrzes.-pażdz. 50 tal. 
żądano.

Rzep: za 1000 kilogramów 84 tal. żądano.
Rzepik za 1000 kilog. listop.-grudz. — tal. żą­

dano i płacono.
Olój rzepiowy: bez zmiany,^ukończone kon­

trakty. Cena wypowiedz. — płac., za 100 kilogr. 
w miejscu 19 tal. żądano, na marzec — tal. płac., 
marzec-kwiecień 18% tal. żądano, — tał. płacono, 
kwiecień-maj 18% tal. pł., % tal. żąd., maj-czerwiec 
19% tal. żąd., wrzesień-październik 20’3 talarów zadano, 
% talarów iplacono.

Okowita: stale, za 100 litr, po 100% litr, 
w miejscu 22% tal. żąd., 22’/,, tal. płacono, z wy­
pożycz. beczkami — tal. płacono, na marzec i marzec- 
kwiecień 22-$ tal. płacono, — tal. żąd., kwiec.-maj 22% 
tal. płacono i żąd, maj-czerwiec — talarów żąd, — tal. 

czerwiec-lipiec — tal. żąd. — tal. płacono, lipiec*płac.,
sierpień 23% tal. żądano, — tal. płacono, 
wrzesień —• tal. płacono, — talarów żądano.

16Wrocławska cena targowa,
Ocenienia komisyi

Pszenica

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

lała
żółta

Ä
9 2 
8 22 
7 5 
7 7 
6 8 
6 12

:ne
sg. fn. 

6 
ß

tal
8
8
6
6
6
6

100 kilogr. 
Ocenienia izby 

handlowój. 
Rzep
Rzepik zimowy

,, itttowy 
Lnica
Sietaie lniane

netto piękne średnie poślednie

B

tal.
8
7
7
7
9

sgr. ten. tal. sgr. fen. tal.
" 25 - 6

— — 6
27 6 6
— — 6
— 7

5 —
20 — 
17 6
10 —

y d g o s z c z, 
Pogoda. Z

7
7
6
7
8 

16

15
12
10

fen.

Powietrze :
Róanmura.

r o iuj: wysoko 
12 i jasno pstra 76—80, niebies 
ii. : 72 tal. za 1000 kilogr.

— litrów ; *’•

sierpień-

marca.
średnie poślednie

sg
20
15
22
27

4
2

fn. ' tal. s 
— 8 2
— 8 —

6 6 7
6 6 12

— 5 29
6 5 22

fn.
6

6
6

marca, 
rana —0, w połndn. +5

)stra i biała 81—83 tal., pstra 
de czubki i powleczona 63—

Zyto: czyste i jasne 61—63, nieczyste 57—60 tal 
za 1000 kil.

Jęczmień wielki bez nacięcia i czysty 63— 
66, nieczysty 58-62 tal. za 1000 kilogr.

Jęczmień mały podług jakości 55—60 tal. za 
1000 kilogramów.

Groch do gotowania 58-60, na paszę 51—56 tal. 
za 1000 kil. podług jakości płac.

Lubin: niebieski 40-43, żółty 43—46 tal.
Wyka: 45—60 tal.
O w i e b podług jaKości 54—58 tai. za 1000 ml. 
Okowita: 21% tal. za 100 litrów po 100%.

Dla wszystkich eber/ch siła i zdrowie 
Bez stedyepy i feositów.

da Barry w Loiióyjaie“
Żadna choroba nie potrafi się oprzeó wyśmienitój

Rcvalesciere du. Barry i okazuje się takowa skuteczna 
bez medycyny i bez kosztów przy wszystkich cierpie­
niach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płucowych, 
wątrobianych, gruczołowych, flegmowych, oddechowych, 
pęcherzowych i nerkowych, przy tuberkulozach, sucho­
tach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dva- 
ryach bezsenności, słabości; hemoroidach, puchlinie, "fe- 

j?’ /azocie głowy, uderzeniu krwi, szumie w uszach 
mdłościach i womitach nawet podczas ciężarności, diabetes 
melancholii, spadaniu z ciała, reumatyzmie, podagrze, 
błędnicy. — Wyciąg z 80,000 poświadczeń o przypadkach 
wyzdrowienia, przy których wszelkich medycyn napróżno
używano.
Świadectwo No, 79,810. Dyseldorf, 9 listopada 1872. 

Córka moja cierpiała od kilku lat peryodycznie na
bardzo dokuczliwy ból głowy i womity. Po używaniu 
przez krótki czas Pańskiój Kevalescióre obie choroby 
ustały i od tego czasu córka moja cieszy sie zupełnćm 
zdrowiem. U innój damy, która cierpiała na'cakowłity 
brak apetytu, wystarczyło kilka paczek Reyalescióre 
ażeby ją stawie w możności pożywania i trawienia wszel­
kich potraw. Mogę zatćm tę wyborną potrawę z najlep- 
szem sumieniem polecic. E. A. Kłem trawdowa.
Świadectwo No. 73,800. Moha.es, 20 grudnia 1871. 

Pańskiej sławnój Revalescićre używałem przez
trzy miesiące i przez to pozbyłem się całkowicie hemo­
roidów, na które od kilku lat cierpiałem, to mnie spo 
wodowało polecić ją do używania jednemu z moich przy­
jaciół, który cierpi na suchoty.

Józef Uhlein, budowniczy.
Certyfikat No. 65,810. Nenfchateau (Wogezy)

. grudnia 1862.
Córka moja, 17 lat licząca, cierpiała w skutek usta­

nia regularności na najstraszniejsze rozstrojenie nerwów- 
taniec sw. Wita w najwyżsina tak zwany taniec św. Wita w najwyższym stopniu 

i wszyscy lekarze wątpili o możebności jakiój pomocy 
Od tego czasu zacząłem ją, z porady mego przyjaciela 
żywic Reyaleseićre, , i ten wyśmienity pożywczy środek 

zdrowia kn zdumieniu wszy 
ie zdrowa.

wyleczenia, zdziwiło się, widząc dziecko moje silnćm 
świeżćm i pełnćm zdrowia.
[1402], Martin, Officier Comptable en retraite. \

Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revalesoièr 
u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cene swa 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po ’/, funta 18 sgr., no 
nacie 1 tal. 5 sgr., po 2 funty i tal.. 27 sgr., p 15 fun­
tów 4 tał. 20 sgr., po 12 funtów 9 ta!. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal. — Biszkopciki « Kevalescière puszki po 1 tal 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. — Rcvalescière chocolatée w ra0. 
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 s®-'- 18 
lik nek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., ’*288 
filiznek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; wtabli- 
cacii na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr. 4H 
filżanek 1 tal. 27 sgr, — Sprowadzać można przez Ba; 
r du Barry et Comp. w Berlinie, 178 Friedrichstrass« 
we wszytkich miastach, w dobrych aptekach i handlael 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender. 
Landsbergu n. W.: JuL Wolff.

w Czerw0Béj Aptece, Kmg fi Fabriîiu 
Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski,
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustaw Schtolz

dtOrew0K 5 ?°-hr’ ,Herm- Straka- Erich i Ka-ól Schne 
der, Robert Spiegel.

- II.I__3»
. Do nabycia ;

W księgarni Ludwika ftferzbacba 
w Pozo au i u :

Miklaszewski. Rys historyi polskićj od wzniesienia sie 
monarchii, aż do rozbioru kraju. Z trzema herbami 
wizerunkami królów, z sześciu mapami i obrazem 
Polski. Piąte wydanie. 1865. 2% tal

Mowa Napoleona miana w senacie francuski m.
Pasek, Jan Chr. Pamiętniki z czasów panowania Jan

Kazimierza, Michała Korybnta i Jana DI. Wydane
i S“;/""'1”

F’kfL“5™kî »‘««•i6»»

P“Skdto“S. /•-“oTÎ’5’' '‘»"W"“’««»

Przepisy główne rządowe? dotyczące regulowania stó- 
sunków włościańskich w dobrach ^prywatnych itd 
îtd. Zam 1 tal. 5 sgr. — 20 sgr.

Padalica. Listy podróży. Tom. II,ni.gZain. 3’— 1 ta
Garistie4i;ł Ty pe L Cyny ^histerycznym zarysia

Skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr
Dowód że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.’
Podróż na wozie pocztowym czyli nie ¡¡sądź czego niv

znasz. Z niemieckiego podług III. wydania przełożsi 
pan W. Lewandowski. 1853 10 sgr.

Jnterpelcye,a dwie, posła pleszewskiego Dr. Niegolew 
skiego na posiedzeniu Izba poselskićj sejmu wB 
skiego 11 kwietnia rokn 1859 i 12 maja roku 1860 
wedle sprawozdań stenograficznych. 1860. 3 sgr.

nterpelacya posła pleszewskiego Dr. Niegolewskiego na 
posiedzenia Izby poselskićj sejmu pruskiego z dnia

1860 wed~ śprawozdań stenograficznych 
1860. 1% sgr.

Machczyńska, A. Młoda nauczycielka. Dziełko poświę 
cone zakładom wychowania płci żeńskići 1868
sgr. 25 J

przywrócił ją całkićm do

Dom. Dominowo młodych wołów w dobrym 
ped Środą poszukuje 3* sztuk stanie, — do roboty zdatnych.

W obwodzie rejencyi Kwidzyńskiój, w powiecie Chojnickim położona 
dotacya kościelna, wieś Białowierz, ma być od św. Jana 1874 r. na 
lat 13, t. j. do św. Jana 1889 r. w drodze publieznćj licytacyi wydzier­
żawioną: w celu tym wyznaczony został

na dzień 7 maja
na godzinę 10 pized południem na probostwie w Tucholi przed kolegium 
kościelnem termin licytacyjny, na który zaprasza sie niniejszćm maiacych 
chęć wzięcia tej dzierżawy.

Dotacya kościelna Białowierz zawiera 480 hektarów przestrzeni, 60 
arów, 40 [jmorgów, z czystym dochodem 1871,,, tal., stósownie do podatku • 
gruntowego, który wynosi 179 tal. 6 sgr. 1 fen. Budynki gospodarskie są 
kompletne; imtomiast brak tak żywego jak nieżywego inwentarza.

Kaucył którą w terminie licytacyjnym natychmiast złożyć należy, 
wymaga, si# 1000 tal, resztę zaś 5000 tal., jako tćż roczną sumę dzierżawna, 
wypłacić należy w krajowych zachodnio-prnskich listach ¡zastawnych albo 
w papierach pruskich państwowych tnż po zawarciu kontraktu.

O warunkach dotyczących dzierżawy lub innych bliższych szczegó­
łach dowiedzieć sie można na tntejszćm katolickiśm probostwie.

Przyznanie dzierżawy jednemu z trzech najwięcćj dającemu rezerwuje 
sobie władza kościelna. (541)

Tuchola, dnia 12 marca 1874.

Katolickie kolegium kościelne,
Kopal. Frydrychowie*. Berzyszkowukl.

stkich tórzy cierpiącą znają; jest ona zupepni 
Uzdrowienie to zrobiło tu wielkie wrażenie i wielu lęka 
rzy, którzy wszyscy oświadczyli, że choroba ta niejest do

 

Przy zamknięciu „Knryera“ kurs tele 
graficzny berliński nie aadszedł.

^¡■a¡¡sn|aa|se>SB¡¡aBg¡s^jj
iS Panńur nrndiiAnnMnr mnPnrPanów producentów wełny

zawiadamiamy niniejszym, że jak dawniśj tak 
i na rok bieżący przyjmować będziemy wełnę 

___ w komis, służąc na żądanie odpowiednią zaliczką. _

Bank rólniczo-przemysł. J
| Iiitói, PotscKi i Spółka. <H,)

ni^|Sssa|wsgan|9Bs|aB|Ha|g

i

W- XVonieéciw
(p. Alt-Boyen) są do nabycia

stare organy.
Cena 50 tal. [543]Dozór kościelny.

sronfiK przeciw srzyoowi w „
^d°-W%BtWierdzon7 na ^tępienie grzyb u w drzewie, murach fpfceciw 
świata7 J6g przesyła za 2 sgr. (marki pocztowe) ¡do wszystkich części 

Chemiczna fabryka Vilain Cle, Berlin, Leipzigerstrasse NoJl07.

24 sztuk
trzechletnich tucznych

wołów
ma na sprzedaż

Dom. Gembice
pod Pempowem — przez Bc 
janowo, Rawicz. (518)

Na nadchodzącą

porę wioseimą
skład mój zaopatrzony w wszelkie

nowości krajowe i zagraniczne
poleca wielki dobór przy nader przystępnych cenach. (503)

Poznał Robert Schmidt,
Kynek 63. dawnićj Antoni Schmidt.

Z pomiędzy niezliczonych odznaczeń, jakie otrzymała Howe-Maschinen-Companie za swe niezró- 
machmy do szrcia na wszystkich wystawach świata, podnosimy jedynie następujące: Krzyż legii 
" d.° szycia Ę1*“8 meda|i złotych, 7 dyplomów honoro-

wnane _
honorowej dla wynala^y machin do szycia Elias Howe jiin., 10 meaau ztoiycn, / dyplomów honoro- 
lone’byly ed#6* SamĆ1 wy8tawie P°w««chneJ w Wiedniu w r. 1873, najwyższe nagrody, jakie rozdzie-

Howe-Maschinen-Gompanie
■ .........v Nowym Jorto
S zawiadamia niniejszćm, że, chcąc jedynie publiczności ułatwić 
> nabywanie jćj sławnych machin i uchronić ją przed imitacyami 
3 !td-> °łW0’,,zF,‘‘ w Poznaniu, przy Rynku No. 68, narożnik 
w. ulicy Nowej, filią dla prowincyi poznańskiej 1 dla części Prus 

Zachodnich 1 Szląska, którćj kierownictwo powierzone zostało

HOWĘf

Nasiona
zdrowe, w ndjlepssyui gatunku i po najtańszych cenach

ifalogl 21 Ir- *\A «vaM*4>4rt

ego ofiaruję me usługi pr.

e, w
poecam. Katalogi — 21 rocznik — na żądanie gratis. Oprócz 

zakładaniu parków i ogrodów. (284)ego ofiaruję me usługi przy zakładaniu parków i ogrodów. (284)

Handel nasion Henryka Mayer
ogrodnika artystycznego i zakładacza parków,

Poznań, Fryderykowska ul. 27, naprzeciw banku prowincjonalnego.

-- ------- ... . aiviuHuivinu puuiciiyuc Ziuouaiu

Panu Zygmuntowi Bernstein w Poznaniu.
Tak w naszćj pomienionćj filii, jak i w ajenturach tćjże po miastach ustanowić się mających mu­

szą nasze oryginalne machiny być sprzedawane po cenach fabrycznych przez nas oznaczonych, także 
wyzyskiwanie publiczności nie może mieć miejsca.

Wszelkie zamówienia na nasze oryginalne machiny Howego, tudzież podania o ajentury w wymię« 
nionym obwodzie, adresować należy do pana fiiegmnnd Bernstein. [108]

Z szacunkiem.

Howe-Mascblnen-Companle.
Dyr. F. Fontaine,

W komisie I eacionkuni Ludwiką Weribaeha w Poznaniu.

Moha.es
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